
C n a  1 0  h m l

Nr. 480. Kraków, Środa 22. Września 1915. Rok XXEII.
PRENUMERAT A wynosi w Krakowie
mieaięctnie 2 kor., kwirtmlnie f  kor..
ta  odnoszenie do domu dopłaca się

flO hal. miesięczni*.
Na prnwincyi miesięcznie z dwura 
•/ową przesyłką 3 kor, 30 h„ z jedno 

razową przesyłką -  kor. 70 h.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h„ z jednorazową przeBylką 
H kor. W państwie niemieckiem k w ar­
talnie 10 kor., w hm ych państw ach 
kw artalnie 12 kor. Zmiana adresn 

40 halerzy.

Cena nurtem  pojedynczemu 

nalenry ,

G M S H J U t O B U
Wychodzi dwa razy dziennie.

WYDANI I: WIECZORNE.

Listy pieniężne, przekazy na prouu 
m eratt I in sera ty  nadsyłać n a le tt 
franeo do A dm in istrac ji „Głosn Na 
rodn“. — Prenum eratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi p n y jm n je  każdy 
urząd poettow y w obrębie m onarebi 
I w państw ie niemieckiem. Reklam a 
cye nieopieetętow ane nie podlegajc 
opłacie pocztow ej. — Rękopisów 

radakeya nie iw raoa.

M łlB J  WED.: Ul iw. T aa iasn  L SB 
Adf. t^ la g i. „Uło* Narada" K /u tw . 
Tsialiol radakeyjay Nr IM- — Tatara* 
aa i a latraayi ' d rakara Nr. BS4A

OGŁOSZENIA dnsera ty ) prsyjm uje A rtm inlstracya ..Głosu Narodu", ulica łw. Tom asza L. #6, — Od m iejsca za wiersz drobnem pismem l petit) 10 halerzy, sk ład  tabelaryczny, liczbowy, od wl*rsza 10 hal. N adesłane po «0 hal od wiersza. -  Nekrologi l i  L  M ha) o<
w iersza — Załączniki do „Qło*u N arodu" (prospekty, cyrkularre. ogłoszenia itp.i przyjm uje sitj za M nę t  kor od 100 egz. dla zam iejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenum eratorów . Lamtejscowe ogłoszenia przyjm uj* w W ładali, Haa**n*tela I Vogl*r.

tL  H. Schalek. E. Braun. R. H. f-riedl, A. Joesse l. w Berlinie F E. Cne. « H udapeuclc  .1 Leopold. Eduard Braun. K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Odroczenie.
VY \v.i lec m ie d z y  D iuną  ;( r / .ądcm  ro s y j s k im ,  

p r z e r w a n e j .  lecz  n ie  '/.akcilic/Hiiej o d ro c z e n io m  
p e t e r s b u r s k i e g o  p a r l a m e n t u ,  d w a  m ożn a  u d r o ­
żn ię  m o m e n ty  po  s t ro n ie  a t a k u j ą c e j :  w.»ro<l p o ­
s łó w .  P o d c z a s .  g d y  j e d n y m i  k i e r u j e  p rz e d e  w szy  - 
s t k i e m  c h ę ć  z k o r z y s t a n i a  z s y l u a e y i  i z d o b y ­
cia ja k  n a jw ię k s z y c h  u s t ę p s tw  l i b e r a ln y c h  od 
z a c h w ia n e g o  m o r a ln i e  r z ą d u ,  d r u d z y  m a ją  na 
m y ś l i  n ie  t y l e  k o rz y ś c i  p o l i ty c z n e  na p rz y s z ło ść ,  
ile ce le  n a jb l iż s z e :  w z m o c n ie n ie  s p o ł e c z e ń s t w a  
t a k .  a b y  k lę s k i  olu cn e  p r z e t r w a ło ,  d a l s z y m  zaś  
p r z e c i w s ta w i ł o  n ie  t y l k o  m a t o w e  w y s i łk i  r z ą d u  
i b i u r o k r a c j i .  a le  s w o je  w ła s n e .  R ó ż n ic a  j e s t  w i­
d o c z n ą .  W ś r ó d  p ie rw s z e j  p u p y .  d o  k tó r e j  m il­
si n a le ż e ć  p o s t ę p o w o ś ć  i r a d y k a l i z m  w s z e lk i e g o  
o d c ie n i a ,  s n u j e  s ie  m y s i  p o l i t y c z n a  p i z e d e w s z s -  
s tk ic n i :  c h ę ć  w y k o r z y s t a n i a  k lę s k  M ik o ła ja  Mi-

k o la jo w ic z a  w s p o s ó b  p o d o im y ,  j a k  w y z y s k a ł o  
s ię  W  r. UKIÓ k l ę s k ę  K u r o p a t k i n a .  N a to m ia s t  
w d r u g i m  p r ą d z i e  r e f o rm y  te  u w a ż a n e  są  za 
ś r o d e k ,  c e le m  z a ś  m a  b y e  p rz e d e w s z y s lk ie i f i  
w z m o ż e n ie  s i ły  w e w n ę t r z n e j  p a ń s t w a  n a  u ż y ­

te k  w o jn y .
J e s t  to  ró ż n ic a  c z y s t o  p s y c h o l o g ic z n a ,  r ó ż ­

n ica  o c z e k i w a ń  i n a d z ie i .  W p i a k t y c e .  s k o r o  o- 
ha k i e r u n k i  d ą ż ą  d o  t y e h s a m y c h  c e ló w  t a k t y ­
c z n y c h .  m o g ło  d o j ś ć  m ię d z y  n iem i d o  p o r o z u ­
m i e n ia .  k t ó r e g o  w y r a z e m  s ta  i s ię  t. z. b lok  na 
c y o n a ł i s t y e z n o - p o s t y p o w y , o b e jm u ją c y  k a d e t ó w . 
p r o g r e s i s tó w .  le w ic ę  p a ź d z i e rn ik ó w  e o w .  g ru p y  
e e n t r u n i  i w ie lu  b e z p a r t y j n y c h .  I r z y s tu  p ii jtna- 
s tn  p o s łó b '  w s t ą p i ło  d o  te j  o r g a n i z a e y i .  kjtora 
w y s u n ę ła  w s p ó ln e  ż ą d a n i a .  O b r a c a j ą  się o n e  w 
r a n i a e h  z a k r e ś l o n y c h  d o t y c h c z a s o w y m  p o r z ą d ­
k ie m .  a r a c z e j  b e z ła d e m  ro s y j s k im ,  id z ie ,  j a k  
i j i c m v  z p ism  m o s k ie w s k ie i i .  o „ p r z e s t r z e g a n i e  
p tz e z  a d m i n i s t r a c j ę  u s t a w  i p r a w -4, o  . . p o l i t y ­
k ę  p o k o ju  n a r o d o w o ś c i o w e g o  i w y z n a n io w e g o  
w e w n ą t r z  k r a j u 41, o „ z n ie s ie n i e  o g r a n i c z e ń  d la  
M u lo ro s y a n  i s t o p n io w e  r ó w n o u p r a  wilia nie: ży- 
df»w4\  o „ z a n i e c h a n ie  g w a ł t ó w  w F iu l a n d y i .  
w p r o w a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  a u to n o m i i  P o l s k i "  
o . .u m o r z e n ie  p r o c e s ó w  p o l i ty c z n y c h ' ,  w p r o w a ­
d z e n ie  r o b o t n i c z y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h "  
i td .  i td .  ł a ń c u c h  te n  m ó g ł b y  r o s n ą ć  w n i e s k o ń ­
c z o n o ś ć .  t a k .  j a k  n i e s k o ń c z o n e  są b r a k i  ży c ia  
w e w n ę t r z n e g o  R o s y i .  Ż ą d a n ia  p o w y ż s z e  w  c z ę ­
śc i  „ r a m o w e 44, w  czę śc i  z u p e łn i e  pozy1y*vne, 
w s k a z u j ą  w  k a ż d y m  raz ie ,  c o  b lo k  u w a ż i  za  
n a jw a ż n i e j s z e  i c o  n a jp i ln i e j  p r a g n ą ł b y  z m ien ić .

( i ile s a m e  o b r a d y  D u m y  i n o r m a ln e  w p a ł a ­
c u  t a u r y d z k i n i  p r z e m a w i a n ie  ..za o k n o "  n ie  n a­
z b y t  n ie p o k o i ły  r z ą d  r o s y j s k i ,  o ty l e  u tw o r z e ­
n i a  h l o k u  p r z e d s t a w i a ł a  » ę  o  \y kd e  g ro ź n ie j .  Do 
„ k r a s n a w o  s ł o w c a 44 m ó w c ó w  l e w ic o w y c h  p r z y ­
z w y c z a i ł y  s ię  u s z y  b i u r o k r a c y i  i g a b i n e t  nie  
bez  s łu sz n o śc i  w id z ia ł  w g a d u l s t w i e  o p o z y c y j ­
n y m  j a k b y  w e n ty l  iiez)»iee '/.eństwa. p r z e z  k t ó r y  
t y l e  r a z y  ju ż  u la tn ia ły  się g a z y .  g r o ż ą c e  sw ą  
p r ę ż n o ś c ią  d o t y c h c z a s o w e m u  p o r z ą d k o w i  r z e ­
c z y .  I n a c z e j  p r z e d s t a w ia ł o  sie p o w s ta n i e  Id o k u :  
f a k t  p o z y t y w n y ,  z o r g a n i z o w a n i e  d o  e z y n u  teg o ,

Cd b y ło  s ło w e m  lid) f r a z e s e m .  D um a p o s t a n o - ; śc iw ą .  S p o łe c z e ń s tw o  w is to c ie  sąd z i ,  iż w o jn a  
wiła p r z e k r o c z y ć  sw e  k o m p e t e n c j e  r e t o r y c z n e  nie jes t  n a j s to s o w n ie j s z y m  c z a s e m  na  w y r y w a ,  
i p o d ją ć  d z ia ł a n ie ,  a p ie rw szy ir t  k ro k i e m  D y io ; nie od r z ą d u  s w o b ó d  p o l i ty c z n y c h ,  t .w Jaszcza  
w i s ia n ie  d o  c a ra  d e p m a r i i  b lo k o w e j ,  w ięc [ w o jn a ,  eo d o  k tó r e j  p a n u je  m n ie m a n ie ,  że nie 

j próbąi b e z p o ś r e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  p rz e d s ta  w,i-1 j e s t  j e s z c z e  z a k o ń c z o n a ,  w o jn a  w każ jfy rń  ra- 
' c i . - ls tw a  n a r o d u  z k o r o n ą .  T e r a z  ' t rzeba  h y i o j z i e  p o p u la r n ie j s z a  od  k a m p a n i i  m a n d ż u r s k ie j .

I p r z e c iw d z ia ła ć ,  ł e t id ia rd z ie j .  że b lo k  ż ą d a ł  z in ia-  
! n \ '  g a b i n e t u ,  ż ą d a ł  p o l i t y c z n e g o  ścięcia- t y e h - a -  

m vcl i  g łó w .  p o n a d  k tó r y m i  d o k o n a ć  się m ia ło
to  p o ro z u m ie n ie  l ) e z p o ś re d n ie .

W ś l a d y  d e l e g a t ó w  b lo k o w y c h  p o d ą ż y l i  do  
g ł ó w n e j ,  k w a t e i y  p r / .c d s ta w ic ie le  g a b i n e t u  Z 

t . o r e m y k i n e m  na c ze le  i ( a r o w i ,  po  w y s ł u ­
c h a n iu  s t ro n  o b u .  p r z e d s t a w i l y  s ię  d w ie  d r o ­
g i :  j e d n a  r a d y k a l n a  w d u c h u  o b e c n e g o  rz ą d u :  
ro z w ią z a n ie  D u m y :  d r u g a  r a d y k a l n a  w m y s i
b lo k u :  p r z y j ę c ie  j e g o  ż ą d a ń .  W p e r s p e k t y w i e  
pici w sze j śc ież k i  u k a zy  w a ło  s ię  p o w s z e c h n e  
n ie z a d o w o le n ie  i a g i t a c j a .  w ie lce  n ie b e z p ie c z n a  

z p e w n o ś c ią  w chw il i  k lę s k  i n i e p o k o j u :  u k r e ­
su  d ru g ie j  w id n ia ł  r o s n ą c y  w p ły w  p a r l a m e n t u ,  
j a k o  w y k ł a d n i k a  k o n s t y t u c y k  . .k tó r e j  d z ię k i  
I iogu  w R o s y i  je s z c z e  n i e m a " ,  j a k  u ś m ie c h a ł  
się w sw o im  c z a s ie  p. K o k o w e e w .  w id n ia ły  r e ­
fo rm y  z a s a d n ic z o  i r o z w ią z y w a n ie  w d u c h u  li­
b e r a l n y m  t a k i c h  kw esty i. k tó r e  czy m>u nietw o 
i r u t y n a  r z ą d o w a  p r a g n ą  o d s u w a ć  j a k  najdalej.

M ik o ła j  ii  w y b r a ł  d r o g ę  p o ś r e d n ią :  D um a
u leg ła  o d ro c z e n iu .  R z e k o m o  d o  p o ło w y  l i s to p a ­
d a .  w is to c ie  na  t a k  d ł u g o  . j a k  d ł u g o  p. G ore -  
m y k in  b ę d z ie  u w a ż a ł  za  p o t r z e b n o  i w s k a z a n e  
t r z y m a ć  w e n ty l  z a m k n i ę ty .

P o z o s t a ł  j e d n a k , w  ż y c iu  p u b l i c z n o m  R o sy i  j e ­
d e n  ś lad  po  u k o ń c z o n e j  w ła śn ie  s e s y i  je j  k a ­
r y k a t u r a l n e g o  p a r l a m e n t  u. J e s t  n im  k o m is y a .  
z ło ż o n a  •/. p rz e d s ta w ic i e l i  D u m y  i s p o ł e c z e ń ­
s t w a .  k tó r a  ma e z h w a ć  n a d  z a o p a l r z c iu c m  a r ­
mii i n a d  k w e s t i a m i  z w ia z a t ie n ń  b l iże j ,  z ta

. i ...
s p r a w ą .  O b r a d y  j e j  p<Kłniósl--swam Hezesti ite- 
(w e m  M iko ła j  U., k t ó r e g o  z n a n a  p r z e m o w a  b y ­
ła n i e j a k o  a p e l e m  d o  n a r o d u .  ał*y- o d ło ż y ł  na 
b o k  . .w s z y s tk ie  in ne  k w e s t y e " ,  z w y ją tk i e m  
w o jn y  i j e j  c e ló w  b e z p o ś r e d n ic h .  K r /m ia ło  w 
te in  j a k b y  l e k k i e  o s t r z e ż e n ie  p o d  a d r e s e m  te j  
czę śc i  b lo k u  d a m s k i e g o ,  k t ó r y  p ra g n ą łb y ,  c e ­
le z a m ie n ić  w ś r o d k i  i d o  w s p ó łp r a c y  p rz y  or- 
g a n i z a c y i  w o je n n e j  s p o ł e c z e ń s t w a  p r z y s t ę p u je  
z u k r y t ą  m y ś lą  o r e f o r m a c h  p o l i t y c z n y c h  pr/.e- 
d e w s z y s t k i e in .  T e j s a m e j  n u t y  m o ż n a  d o s l u c h a ć  
ś ię  w  „ N o w o j c  W r e m i a 44. 1’ism o  to . k t ó r e  u m ie  
w y s t a w i a ć  s w ą  c h o r ą g i e w k ę  na w ia t r  od  g ó ry .  
t r o s k i  Id o k u .  p r z e c z u w a ją c e g o  k r e s  D u m y .  n- 
sndl& tja ło  i ro n iez t io m  n ie m a l  s tw ie r d z e n ie m ,  że 
c h o c ia ż b y  . . p a r l a m e n t 1' n ie  o b r a d o w a ł ,  to  j e d ­
n a k  o w a  k o m is y a  am m iiey  j n o - p r o w ia n to w a  
d z ia ł a ć  b ę d z ie  b e z  p r z e r w y  i w n ie j  z n a jd z ie  
w a r s z t a t  w s z e lk a  e n e r g i a  d o  p r a c y  d la  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  F a b r y k a c j a  k o n s e r w  i g r a n a t ó w ,  za-,  
m ia s t  w o ln o śc i  p o l i t y c z n y c h  — t a k  w y g lą d a  
p r o p o z y c j a ,  j a k ą  rz ą d  w is to c ie  o d p o w ie d z ia ł  
na a r r i e r e  p e t t se e  cz ę śc i  id o k u  d a m s k ie g o ,

S p o k o jn e ,  j a k  d o ty c h c z a s ,  p r z y j ę c ie  o d r o c z e ­
nia D u m y  p rz ez  p a r t y o  i p ism a  u tw ie r d z i ł o  z a ­
p ew n e  rz ą d  w p r z e k o n a n i u ,  iż o b ra ł  d r o g ę  w ł a ­

ż ę  je s t  l a k ą .  w idzi s i r  ■/. o ś w ia d c z e ń  p r z y w ó d c ó w  
p a r t y j n y c h ,  j a k i e  p o zb ie ra !  w s w e j  n ie d a w n e j  
p o d r ó ż y  po  R o sy i  d z i e n n i k a r z  d u ń s k i  K a r ls -  
g r e u .  (»d s k r a j n e j  p r a w ic y  p<> s k r a jn ą  lew icę  
s ł y s z a ł  w sz ę d z ie  s ło w a  o „ w a lc e  aż  d o  z w y e ię -  ! 
s t w a " .  a bez  w z g lę d u  na to .  c zy  b y ły  szczere .  
Ć7.y n ic  s z c z e r e .p o p u la r n o ś ć  w o jn y  w y n ik a  z n ich  j 
d o ś ć  j a s n o .  1 na  te j  p o d s t a w i e  m o ż n a  w ięc  p r z y ­
p u s z c z a ć ,  ze  a g i t a e y a  r e w o lu c y j n ą  z n a la z ła b y  w 
d a n e j  ch w il i  p o d ło ż e  d a l e k o  s ła b s z e ,  n iż  w r. lDOń.
<'h o c ia ż b y  d la  t e g o / ż e  w ó w c z a s  nie m o żn a  b y ło  
p o w ie w a ć  h a s ł e m  o „ u w o ln i e n i u  z iem i r o s y j ­
sk ie j  od n i e p r z y j a c i e l a " .

V le /i ia  r o z w ią z a n ie  D u m y  nie p o z w o li ła  j e d ­
n a k  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  m y ś l .  iż p ó ź n ie j ,  po  
k o ń c u  w o jn y ,  p r z y s z lo b y  m o ż e  z d a ć  s p r a w ę  n ie  
p rze d  o p o z y e y ą .  j a k  d z is ia j ,  lecz  p r z e d  re w o lu -  
e y ą  -  je ś l i l iy  k o n ie c  te n  o d p o w ie d z ia ł  d z i -1 

s i e j s z e m u  p o ło ż e n iu  m i l i t a r n e m u  c a r a t u .  I k t o  
w ie . c z y  w te in  k o m p r o m i s o w y m  z a ła tw ie n iu  
s t a r c ia  m iędz,v  D u m ą  a r z ą d e m ,  n ie  m o ż n a  u 
p a t r y w a ć  c z a r n y c h  t r o s k  c a r a t u  o r e z u l t a t  j 
w o jn y .  W  ten  s p o s ó b  s p r a w y  p o l i t y c z n e  R o sy i  j 
d a w a ł y b y  p e w ie n  p o g lą d  na j e j  w o js k o w ą  s y - j  
t u a c y ę ,  w s k a z y w a ły b y ."  że j e j  s a m e j  d z is ia j  
p r z e d s t a w ia  się p o n u r o  i n a j s k r a jn i e j s z y c h  n a ­
w e t ,  r e a k c j o n i s t ó w  w s t r z y m u je  od  n a js z e r s z e -  
g o  s t o s o w a n ia  d ro g ic h  im m e to d  k n e b la  i r y g la .

Tragedya polska na wschodzie,
Z o b l icze ń ,  j a k i e  d o s t a j ą  s ię  d o  n a s  p rz e z  p i ­

s m a  ro s y j s k i e ,  w y r i ik ą .  że  o k o ło  t r z e c h  m i l io n ó w  
P o la k ó w  p o sz ło  n a  t u ł a c z k ę  w g ł ą b  R o sy i .  w s k u ­
t e k  „ t a k t y k i  r o k u  1 8 1 2 " .  p o l e g a j ą c e j  na  n i ­
s z c z e n iu  za so b ą  w s z y s t k i e g o  p rz e z  u c i e k a j ą c e  
w o js k a  ro s y j s k i e .  W y s ł a n y  p rz e z  w s z e e h ro s y j -  
sk i  zw iąze k  m ia s t  d e l e g a t  p. D ia k o n o w .  n a d e ­
s ła ł  p o  z b a d a n i u  s y t u a c j i  s p r a w -o /d a n ie ,  w k tó -  
re m  p isze :

. .Z b ie g o w ie  p o ls c y  idą  c z t e r e m a  s z la k a m i .  
P ie rw s z a  d r o g a  p r o w a d z i  p rz e z  W ł o d a w ę — Ko- 
b ry n .  i d a le j  p rze z  P iń s k  i M ińsk .  D r u g a  d ro g a  
z g u h e rn i i  ło m ż y ń s k i e j - p r o w a d z i  p r z e z  B ia ły s to k  
i M ińsk .  T rz e c i a  p rzez  R ó w n e  i S a r n y .  C z w a r ta  
z W iln a  p r z e z  M ińsk  i P o lo c k .  P ie r w s z ą  d r o g ą  
c i ą g n i e  d o  4 0 0 .0 0 0  z b ie g ó w .  W d n ia c h  n a jb l i ż ­
s z y c h  c y f r a  ta  z w ię k s z ę  się. D ru g ą  d r o g ą  p o ­
d ą ż a  d z ie s ią tk i  t y s i ę c y .  T r z e c i a  z R ó w n e g o — 
MO.OOO, ( z w a r t ą  —  d z ie s ią tk i  t y s i ę c y .  U  k i e r u n ­
k u  W ło d a w a  ■ K o b ry  ń z b ie g o w ie  n ie  są z u p e łn ie  
p r z e w o ż e n i  k o le j a m i .  Tę g r u p ę  zbiegów- z d c c y -  I 
d o w a n o  s k i e r o w a ć  d o  p o w ia tu  K r a ś n i ń s k i e g o  j 
g u b e m i i  s m o le ń s k i e j .

O b o w i ą z k o w e  w y s ie d l a n ie  z m ie js c  o b e c n ie  
s t o s o w a n e  j e s t  t y l k o  w z g lę d e m  ż y d ó w ,  w s z a k ż e  j 
w re jo n ie  b e z p o ś r e d n ic h  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  m a ­
s o w e  w y s ie d l a n i e  z a r z ą d z a n e  j e s t  po  d a w n e m u .  I 
Z b ie g o w ie  p o s u w a j ą  s ię  b a id z o  po w o li ,  idą  e a t j  - 
mi t y g o d n i a m i .  Z a t r z y m u j ą  się n a  o d p o c z y n e k  
w s t r o n ie  od  szos  i w  la s a c h "  O b a w i a j ą c  sie p fT l  
licyi i o g lę d z in  s a n i t a r n y c h  p o z o s t a ją  w la s a c h  
p rzez  c z a s  d łu g i  i w to n  sp o s ó b  rozw ija się m a-

ru d e r s t w o  i p o w s t a j ą  o g n i s k a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  
W ś r ó d  z b ie g ó w  d ą ż ą c y c h  d o  K o b r y n ia .  d la  k tó -  
ryeli n a k a r m ie n i a  c o d z ie n n ie  b r a k u j e  t y s i ą c a  
pudów- chicha,, r o z w i ja ją  się c h o r o b y  g a s t ry C z -  
ne. R y lu  7() w \ 'p a d k ó \v  z a s ł a b n ię c i a ;  W e  W ło d a -  
w ie w s z p i t a lu  leży  c h o ry c h .

W d a n e j  ch w il i  o b r a d u j e  k o m i s j a  g e n e r a ł a  
l> \ s r r j e w s k i e g o .  k tó r a  ma z j e d n o c z y ć  d z i a ł a l ­
n o ś ć  l e k a r s k o - s a n i t a r n ą  w ła d z  w o je n n y c h  i o r-  
g a n iz a o y j  spo lecz .n jm h. U c h w a ł y  k o m is y i  m o g ą  
l i j ć  s k a s o w a n e  t y l k o  p i z e z  / w i e r z c h n i e g o  W o ­
d z a .  K o m is y a  o p r a c o w a ła  ju ż  s z e r e g  z a r z ą d z e ń .  
P o  d r o d z e  z b i e g ó w  co  k a ż d e  i d — li* w io r s t  b ę ­
d ą  o t w a r t e  p i i n k t j ’ ż y w n o ś c io w o  i co k a ż d e  20  
d o  żlG w io rs t  b a r a k i  d la  c ie r p i ą c y c h  na  c h o ro b j -  
g a s t r j e z n e .  P r o j e k t o w a n a  j e s t  r ó w n ie ż  b u d o w a  
s/ .p ita li .  lażiii i k a m e r  d e z y n f e k c j ' j i i y c h " .

ż e  s p r a w o z d a ń  p ism  r o s y j s k i c h  w y n ik a  d a le j  
że  d z ia ł a ln o ś ć  a d m i n i s t r n e y i  r o s y j s k i e j  z a w io d ła  
z u p e łn i e  na  p u n k c i e - o p i e k i  n a d  w y c h o d ź c a m i .  
( ' z j n o w n i c t w o  n ie  u m ia ło  s p r o s t a ć  o g r o m n e m u  
z a d a n i u .  N a t o m i a s t  z o r g a n i z o w a n o  u m ie ję tn ie  
s a m o p o m o c  P o la k ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w  R o sy i  
i z d a w n a  t a m  o s ia d ł jm h .  W  M o s k w ie  u tw o r z y ł a  
s ię  „ R a d a  z ja z d ó w  o r g a n i z a c j i  p o l s k i c h  d o  p o ­
m o c y  o f i a ro m  w o jn y  . k t ó r a  d o  P o l a k ó w  w  R o ­
sy i w y d a ł a  o d e z w ę  n a s t ę p u j ą c ą :

W chwili, gdy  do w ojny ,  p row adzo ne j  już  
przeszło, lok  p rzew ażnie  na ziemiach polskich, 
przyłączyli ,  się inuve nieszczęście naszeg o  na 
rodu :  n ieszczęście p rzy m u so w e g o  w ysiedlenia  
mas. w yp ędzo ny ch  z miejsc ich po by tu ,  k tó re  
w ed ług  w y m agań  s t ra teg icz n y ch  są o b racan e  w 
pustynię ,  w chwili, gdy  masy te. .dochodzące  do 
liczby miliona, z łożone p rzew ażnie  •/. s ta rców , ko- 
biet i dzieci,  wloką sic dn iam i i nocami po t r a ­
k tach .  polach i lasach, pędzone w ciąż da le j  i 
da le j  na wschód, i, zbliżające się s topniow o do  
miejscowości, w i^tprycli już od d a w n y ch  czasów 
osiadła  wielka liczba P o laków  my. bracia  n a ­
si. zw racamy się do  w is ,  w k tó ry ch  piersi bijr 
serce polskie i ludzkie , aby śc ie  tych  b iednych  
w y gnańców  p rzy jm ow ali  ja k o  b iednych  n ieszczę­
śliwy cli, ponoszących  nędzę ,  bez w łasne j w iny  i 
zas ługu jących  na n a jw iększą  miłość i pomoc 
waszą. Nie możemy, dopuśc ić  tego .  a b y  m a s a  ta. 
ode.rwana od zag o n a  o jczystego , sk a z a n a  była  
na ząą ik ,  a b y  rozb iw szy  się na "d ro b n e  części, 
zg inęła  z nędzy  lub w siąk ła  w cudżem  o toczeniu . 
N aszem  zad an iem  jes t nieść pom oc ty m  nieszczę­
śliwym rodakom , t a k  m a te ry a ln ą  ja k  m ora lną ,  
aby  ubezpieczyć ich by t i nie pozwolić  tem u  
ludowi u paść  i zginąć . Przez w iele  la t  życia n a ­
szego. w  dali od o jczyzny , my zaw sze  m y ś lą  i 
sercem  byliśmy: je j  blisko. 'Teraz nadszed ł czas 
u czy n k u  dla o jczyzny . K rw aw a  zorza now ych  
czasów w nasze j o jczyźn ie  p rzyśw ieca  naszej 
pracy .  P rzedcw szystk icn i sercem i wolą ocalimy 
te tys iące  rodaków  naszych , k tó ry m  grozi śmierć 
f izyczna i m oralna . Dajmy im możność przeży­
cia tych  s t ra szn y c h  dni aż  do now ych  czasów  
pracy ,  p rzyciśnijm y ich do  serc n aszych ,  nie 
pozw ólm y im się rozproszyć j a k  p iaskowi nad 
morzem, nie pozwólmy ich krzyw dzić  n ikom u, 
nieśmy u lgę  dla n ich  w szystk ich ,  k tó rzy  sw ego 
s t ra szneg o  losu nie zasłużyli. 1 ta k  ra tu ją c  nie­
szczęśliwych w ygnańców  naszych  wszelkimi 
ś rodkam i,  ocalimy ich i w róc im y  ich o jczyźnie, 
gdy  czas im na p o w ró t  pozwoli. A w szystko ,  
co d la  nich uczyn im y , uczynim y d la  Polski, 
św iad o m o ść  te g o  niech podw oi nasze us i ło w a­
nia. A t a k  ja k  k ażd a  robota  po trzebu je  o rg a ­
n iz a c j i .  w zyw am y w as w szystk ich ,  abyśc ie  w s tę ­
powali do tow arzystw  polskich, tw o rzo n y ch  we 
w szystk ich  częśc iach  c esa rs tw a  rosy jsk ieg o ,  dka 
opieki nad  biednym i w y g n ań ca m i polskimi, a 

k tó re  w szystk ie  są z jednoczone w s ta łe j  radzie

tych  to w arzy s tw ,  m a jące j  s ia tą  siedzibę w Mo­
skwie. Niech k aż d y  pospieszy się zac iągnąć  w 
szeregi p raco w n ik ów  tych organ izacy j.

T a  s a m a  o r g a n i z a c j a  w y d a la  d o  K ó ł  p o ls k ic h  
w D u m ie  i R a d z ie  p a ń s t w a  d r u g ą  o d e z w ę ,  k tó -  
ta  w y ja w ia  m i ę d z y  in n y m i  s z e r e g  o b u r z a j ą c y c h  
n a d u ż y ć  c z y n o w n ic t w a  i b rzm i  w  g łó w n y m " u- 
s l ę p ic  t a k :

W ierzym y, że w szys tko ,  eo jes t  w W asze j  mo- 
cy u czyn ić  je s teśc ie  go tow i i że już  obecnie  p o d ­
jęliście o dpow iedn ie  s t a ra n ia :  u fam y, że ry chło  z 
m ów nicy W asze j  pad n ie  męskie  i narodu" uasze- 
go  g o d n e  słowo, k tó re  usłyszy R osya  cała .  Zo­
s taną  więc u jaw n ion e  zn ane  W a m  fa k ty  c h a o ty ­
cznych  i b ezm yślnych  zarządzeń  a d m in is t r a c j i .  
Izby d ow iedzą  się o n ied os ta teczn e j ,  o n ieudoln ie  
zo rg an izow ane j  pom ocy, a  rząd us łyszy  od W as, 
że dosta rczen ie  te j  pom ocy  jes t  jego  p o w in n o ­
ścią. k tó re j  n iew ypełn ien ie  będzie  miało o p ła ­
k a n e  n as tę p s tw a  d la  R o sy i  całej,  w śród  w ygań- 
ców ho wiem g ra su ją  zaraza ,  g łód  i choroba.

Nie m ożem y pom inąć  tu ta j  jeszcze  jed n e j  
k rzy w d y , w y rządzo ne j  N aro do w i Polsk iem u. —  
w ładze , opuszcza jące  W arsza w ę  uwięziły  i w y -  
w iozły  setk i i ty s ią ce  młodzieży po lsk ie j  r  dz iec i  
od la t  12-tu. Młodzież ta  odcię ta  od rodziców, 
k tó rzy  nic nie w iedzą o je j  losie i m iejscu po- 
by-tu. t r z y m a n a  jes t bezp raw n ie  w więzieniach. 
l \  imieniu Z jazdu  o rgan izaey i polskich  d o m a g a ­
my się prze to  od p rzed s taw ic ie ls tw a  naszego^e- 
nergicy.nej ak e y i  w ce lu  uw oln ien ia  dzieci n a ­
szych oraz  w szystk ich  rodaków , a re sz tow any ch  
bez dow odu..

< >iiie o d e z w y  p o d p i s a l i  A, B a b ia ń s k i .  X. .1. 
B u d k ie w ic z .  A. L e d n ic k i .  J .  K ę c z k o w s k i .  W . 
Ż u k o w s k i ,  J .  L w e r t .  f J a s i ń s k i .  W y d a l i  on i  t a k ­
że. im ie n ie m  w s p o m n i a n e j  R a d y ,  o d e z w ę  d o  sjm- 
l e c z e n s tw a  r o s y j s k i e g o ;  z k t ó r e j  n a l e ż y  p r z y t o ­
czy <■ p r z e d e w s z y s t k i e u i  u s tę p ,  m a l u j ą c y  g r o z ę  
p o ło ż e n ia  w y g n a ń c o w i  B rzm i on  t a k :

P o stanow iono  przem ocą  w ysied lać  ludność  z 
miejscowości o pu sz czan y ch  przez w o jsk a  ro sy j­
skie. Ziemia, s k a z a n a  n a  bezczynność , p rzeds ta -  
w ia pustyn ię :  zas iew y zn is zczo n e ,-b u d y n k i  sp a ­
lone. d rzew a  w ycięte ,  s tudn ie  zasy pan e ,  ludzie
i trzoda  w ypędzeni.  G inęła  w iekow a k u ltu ra ,  g i ­
nęło b o g ac tw o  na rod ow e ,  g iną  ludzie. Ludzie 
musieli porzucić  rodzinną, ca łemi pokolen iam i 

•zam ieszk iw an ą  zieunę. Nie ze  gwej woli, nie  w 
p oszuk iw an iu  więoąj; .  b e z p i $ ó g $ & .  .schronien ia ,  
w ięcej spo ko jn ego  życ ia  w y  w ęd row al i ,  polscy  t u ­
łacze  do  Rosyi. Szli oni d ro g ą  d a lek ą  i pełną n ie ­
d o s ta tk ó w .  g d y ż  nie nie hy ło  p rz y g o to w an em  
mi ow e j  sm utne j d rodze  do  n ieoczek iw anego  
przes ied len ia  się n a ro dó w . Nasi b rac ia  w ysie ­
d leńcy  m rą  od chorób, z b rak u  żyw ności i wody, 
t r acą  o s ta tk i  sw ego  d o b y tk u ,  ponoszą  w sze lak ie  
n ied os ta tk i ,  a  n ieraz  i poniżenie .  Nie wszędzie  w 
R osyi w iadom o. że lud nasz, w in te res ie  sam ej 
Rosyi. zosta ł  zm uszony  do  opuszczen ia :  w łośc ia ­
nin u k o ch an e j  ziemi, rob o tn ik  u k o c h a n e g o  z a k ą ­
tk a  i nie w szędzie  je d n a k ie  jes t  ich t r a k to w a ­
nie.

N ieraz, ich p y ta n o :  poco  przyszliście , k to  was 
ż ą d a i r  J a k ą ż  o k ro p n ą  ironią brzm ią owe w p ro ­
stoc ie  , d u c h a  wypow iedziane  słowa. Zjazd po l­
skich o rg a n izaey i  pom ocy o fiarom  w ojny , k tó ­
ry się odby ł w dniach 21 i 22 s ierpnia  w Mo­
skw ie polecił nam , zwrócić się p rzez  Panów  do 
spo łeczeństw a  rosy jsk iego : Ci, k tó rz y  d o b ro w o l­
nie lub n iedobrow oln ie  złożyli swe ofiary na oł­
tarzu  w ojny ,  k tó ry m  w szy s tk o  w ce lach  p a ń ­
s tw o w y ch  zabrano ,  m a ja  p raw o  d o  pom ocy pań  
s tw a.  do szerokiej gościnności j trosk i całego  
kra ju .

Nocleg.
Z pamiętników Zoltana Franyó.

Z a w a h a ł e m  się  : M a m ż e  iść d a l e j  Y W s z a k  
w ą z k a  ś c i e ż k a ,  k t ó r ą  p r z e d z i e l a m  się  p r z e z  
k r z a k i ,  r a z  p o  r a z u  z b a c z a j ą c  i z n o w u  j ą  o d n a j ­
d u j ą c .  p r o w a d z i  p r o s to  J o  wsi. A  w e w si,  k t ó r e j  
n i e w y r a ź n a  s y l w e t a  m a j a c z y  p r z e d e n m ą  im tle  
s i n e g o  n ie b a ,  n a jp e w n ie j  je s t  n iep rzy jac ie l .!

R o z w a ż a m :  N ie  o t r z y m a ł e m  p rz e c ie ż  ro ż k a z n  
iść  d o  t e j  w s i ,  g d y ż  w e d ł u g  d o n ie s ie n i a  p ł a t n y c h  
w y w i a d o w c ó w  u s a d o w i ł y  s ię  n a  o k o l i c z n y c h  p a .  
g ó r k a c h  k o z a c k i e  p a t r o l e ,  a c z ę ść  ic h  o d d z ia łu  
n o c u je  s t a le  w e w si.  M o jem  z a d a n i e m  b y ło  t y l k o  
z b a d a ć  d ro g i  p r o w a d z ą c e  p rze z  te  w ła ś n i e  p a ­
g ó rk i .  P o n ie w a ż  to  ju ż  s p e łn i ł e m ,  w ięc  w ła ś c i ­
w ie  m o g ę  s p o k o j n i e  z a w ró c ić  i p rz e d  p ó łn o c ą  
z d ą ż ę  z a p e w n ie  d o  g łó w n e j  k w a t e r y  m e g o  p u ł ­
k u .  P o c o  m a m  w c h o d z ić  w te n  l a b i r y n t  w io s k o ­
w y ,  tyTch c h a t ,  s t a j e n ,  o p ł o t k ó w ,  s t e r t  s i a n a ,  
zb o ż a ,  z a k rę ty  p o t o k ó w  i ro w ó w ,  g d z ie  t y s i ą c e  
n i e b e z p ie c z e ń s t w  c z y h a  Y

P a t r a -  p o  m o ic h  lu d z i a c h  i w id zę ,  że  d d b o ro -  
w y  te n  ó d d z i a ł e k  j e d n a k ż e  ju ż  na  p ię k n e  u s t a ł  
i z e  z n u ż e n ia  r o z k ł a d a l i  s ię  ci d z ie ln i  lu d z ie  
w ś ró d  b & g n isk a ,  a b y  c h o ć  t r o c h ę  o d p o c z ą ć .  —  
W ie m ,  że  ■ są  g ło d n i  i o d g a d u j ę  ich  m yś li ,  że 
p rz e c i e ż  n a j c h ę t n i e j  c h c ie l ib y  t ę  n o c  s p ę d z ić  w e 
wsi,  n a  k t ó r ą  p a t r z ą ,  a  k t ó r a  ich  nęc i .  N ie  m a j ą  
o c h o t y  b e z  p o s i łk u  i w y p o c z y n k u  o d b y ć  t e j  
d a l e k i e j  d r o g i  p o w r o t n e j  d o  k w a t e r y ,

A  o to  z a j a ś n i a ł o  j u ż  j a k b y  g w ia z d a  n ę c ą c e  
ś w ia t e łk o ,  z n a k .  że  s ię  w e wsi w ie c z e rz a  g o t u j e , ' 
że  t a m  w  z a tu l n e j  c h a c i e  m o ż n a  b y  s ię  p o k r z e p i ć   ̂
a  p o t e m  na  p a c h n ą c e m  s ia n ie  te  n o c e  d łu g i c h  (

t r u d ó w  i c z u w a n ia  o d o s p a ć .  1 c h o ć  rozum m ó ­
wił co in n e g o ,  na w id o k  t e g o  ś w i a t e ł k a  jakby- 
z a d rż a ło  co ś  w ż o łn i e r z a c h ,  z m ie j s c  s ię  p o rw a l i  
i n ie c z e k a j ą c  r o z k a z u  w p ro s t  na to  m a g ic z n e  
ś w ia t ło  iść p o czę l i .

P o n ie w o ln i e  i j a  z a  n im i p o s z e d łe m ,  .
M icho, b e z  s ło w a ,  n ie  c z y n ią c  s z m e ru  p o d c h o ­

d z im y .  P a t r z ę  p rz e z  o k n o  i w id z ę  g r u p ę  s k u ­
p io n ą  o k o ło  p ie c a .  S ied z i  t a m  o jc ie c ,  g ło w a  r o ­
d z in y ,  ju ż  s t a r s z y  m ę ż c z y z n a  i z z a ł a m a n e m i  
fękar ii i  w z a d u m ie  p a t r z y  w o g n is k o .  O b o k  n ie .  
gi. p o w ie d z ia łb y m  j a k a ś  z a s u s z o n a  j ę d z a ,  n a p r a ­
w ia ją c a  j a k i e ś  s t r z ę p y  o d z ie ż y .  P rz y  n ie j  m ło d e  
d z ie w c z ę ,  a le  tw arzy-  je j  d o b r z e  n ie  w id zę ,  r o z ­
m a w ia  z k o b ie t ą  ś r e d n ie g o  w ie k u  z a p e w n ie  m a ­
tk ą .

„ C h o d ź m y  —  p o w i a d a  k to ś  z ż o łn ie rz y .
.. . \  w ięc  c h o d ź m y ' ' .
Przy t y c h  s ło w a c h  p u k a m  / l e k k a  w o k n o .  Ci 

w e w n ą t r z ,  chw ili ;  n a d s ł u c h u j ą :  po chw ili  g o s p o ­
d a r z  p o w s t a ł  i w y s z e d ł  k u  m im . Nie d z iw ią c  
sie, n ie  w i ta j ą c ,  ho  n a jś e i i  p rz e z  ż o łn i e r z y  
d o m u  to  1'o d z ie n u a  j e g o  s t r a w a ,  r ę k ą  w s k a z a ł  
n a m . d r o g ę  d o  izby .

N a s z y m ,  n ib y  s ł o w ia ń s k im ,  j ę z y k i e m  b a d a ­
m y :  „ G d z ie  są R u s y ? "  W o d p o w ie d z i  g o s p o d a r z  
coś  p o czą ł  p r ę d k o  m ó w ić ,  w s k a z u j ą c  c ią g l e  ku  
w sc h o d o w i. P o  j a k im ś  k w a d r a n s i e  w re sz c ie  
w y r o z u m ie l i ś m y ,  że  k i l k u n a s t u  k o z a k o w  co  
w ie c z o ra  z a k r a d a  s ię  d o  wsi. że  z a c h o d z ą  d o  
c h a t .  j e d z ą  —  eo  im w ręc e  p o p a d n i e  a c z ę s to  
t a k ż e  u „ n a s z e g o "  g o s p o d a r z ą  n o c u ją .  W c z e ­
sn y m  ra n k ie m  a w ła śc iw ie  p rz e d  b r z a s k ie m  o d ­
c h o d z ą  i z n ik a j ą  w ś ró d  o k o l i c z n y c h  p a g ó r k ó w .

P r z y c h o d z i  narn  na  m y ś l .  że  m o g l ib y ś m y  
t a k ż e  i m y  c o  z je ś ć :  z i e m n ia k i ,  m o że  jes t  ry ż ,  
m o że  c o ś  c ie p łe g o ' ;

G o s p o d a r z  w z ru s z a  r a m io n a m i :  „ N ie m a  n ie .  
M o sk a le  z a b r a l i :  b y ł  c h le b  o w s ia n y ,  z a b r a l i ' ’.

I C ó ż  p o c z ą ć :  r o z s y ła m  żo łn ie rzy  po w si,  n iec h  
1 idą  od  d o m u  d o  d o m u .  m o ż e  z n a jd ą  co  d o  j e ­

d z e n ia .  J a  s a m  n ie  b y łe m  t a k  g ło d n y ,  z re s z tą  
1 c z u łe m  t a k i e  z m ę c z e n ie  i w y c z e r p a n ie ,  że n ie  
m o g łe m  ju ż  o n ie z e n r  iiu iem  m y ś le ć ,  j a k  o śn ie .

G o s p o d y n i  p o c z ę ł a  s ię  t y n i e z a s e m  k rzą tać -  k o ­
lo o g n i s k a ,  s t a r a  b a b k a  ro zeb ra ła ,  so b ie  łó ż k o  
i o b o ję t n a  n a  w s z y s t k o  —  ro z u m ie m  to  ju ż  t e ­
r a z  —  u k ł a d a ł a  s ię  d o  s p o c z y n k u .  0 '  m n ie  w ł a ­
śc iw ie  n ik t  s ię  /. d o m o w n ik ó w  n ie  t r o sz c z y ł ,  z a ­
c h o w y w a l i  się j a k b y  m n ie  n ie  b y ło . O g l ą d n ą ­
łem  się za m ie js c e m ,  g d z i e b y m  m ó g ł  s p o c z ą ć  i 
z n a la z łe m ,  że  n a j l e p ie j  mi b ęd z ie  na  s t r y c h u .  
Ale d o  t e g o  p o t r z e b o w a ł e m  c h o ć b y  w ią z k ę  s ło ­
my pod  g ło w ę  i na  p o s ła n ie .

/ r o z u m i a ł a  m n ie  c ó r k a  g o s p o d a r z a  i ż w a w o  
w y sz ła  k u  s to d o le ,  aby  mi p r z y n ie ś ć  te n  t a k  
c e n n y  d la  ż o łn ie rz a  p ie r n a t  w o je n n y .  L e d w ie  ! 
j e d n a k  c h w il  k i lk a  u p ły n ę ło ,  gdy- n a g le  d z i e w ­
c z y n a  w p a d a  d o  izb y  i z p r z e ł a ż e n i e m ,  j a k i e  
t y l k o  n a  t w a r z y  c z ło w ie k a  o c z y s t e j  d u s z y  I 

wy raz ić  s ię  m o że ,  .w yrzu ca  z s ieb ie  p ła c z ,  k r z y k ,  i 
p r z e s t r o g ę  i ból r ó w n o c z e ś n i e :  . .M o s k a le ' .

T o  j e d n o  s ło w o  ty l k o ,  a w n ie m  m ieśc i ło  się 
d la  m n ie  w s z y s t k o ,  w ie c z n o ś ć  m o ja  c a ła .

Mć»j n a m y s ł  n a d  te rn ,  c o  m a m  z ro b ić  t r w a ł  z a ­
p e w n e  n ie  d łu ż e j ,  j a k  p ó l  s e k u n d y ,  a  z re s z tą  
czy ja  wiłem, jak. d łu g o  to  t r w a ł o ;  B e z w ie d n ie  
c h w y c i ł e m  w  p ie r w s z e j  c h w il i  za r e w o lw e r ,  a- 
le n ie m a l  r ó w n o c z e śn ie  o p a d ła  mi rę k a

„ P r z e c i e ż  „ ic h '  j s t  p e w n ie  k i lk u ,  w a lk i  z n im i 
p o d ją ć  n ie  m o g ę .  W ię c  coV" 

t izy i j a k  d ł u g o  s t a ł e m  w n a m y ś le  —  nie  
w iem . W ie m  ty l k o ,  że  d z i e w c z y n a  t a  w  j a k i e j ś

chw ali w z ię ła  m n ie  za r ę k ę  i w y c ią g n ę ł a  m n ie  
z izb y .  S z e d łe m  p o s łu s z n ie  za  n ią .

P r z e d z i e r a j ą c  s ię  w ś r ó d  z a k a m a r k ó w  g o s p o ­
d a r s k i c h  d o s z e d łe m  t a k  d o  o w c z a r n i ,  k t ó r a  s t a ­
ła w p r z e d ł u ż e n iu  d o m u  m i e s z k a ln e g o .  P o  o m a ­
c k u ,  g d y  na  s z c z ę ś c ie  m o je .  noc  b y ła  c z a r n a  
i c ie m n a  j a k  c z e lu ść ,  p o s u w a l i ś m y  się. n ie  c z y ­
n ią c  s z m e ru ,  g d y ż  tu ż  za d r e w n i a n ą  ś c i a n k ą  
s ły c lu tć  ju ż  h y ło  s t ą p a n i e  n ie p r z y ja c i e l s k i c h  
ż o łn ie rz y .

Z n a la z ł s z y  się w  s t a j e n c e  o b o je  n a  c h w i lę  
p r z y s t a n ę l i ś m y ,  a ż  k r o k i  o b c y c h  z e ic h n ą .  M o­
ja o p i e k u n k a  Boże! s k ą d  ta  ż y c z l iw o ś ć  te j  
n ie z n a n e j  m i  a p le m ie n n ie  z u p e łn i e  o b c e j ,  b ie ­
d n e j  d z i e w c z y n y  w ie j s k ie j  — m ó j  m a ł y  a n io ł  
s t r ó ż  sz e p c z e  mi d o  u c h a  „ K o z a c y 4' i k u r c z o w o  
ś c i s k a  mi r ę k ę  k ł a d ą c  p a lc e  na  u s t a c h .

P o  j a k i e j ś  ch w il i  p r z e d a r ło  s ię  k u  s t a jn i ,  
g d z ie  b y łe m  u k r y t y  ś w ia t ło ,  p o ch o d ząc*  z izby .  
k t ó i ą  d o p ie r o  co  o p u ś c i łe m .  P a t r z ą c  p rz e z  o- 
k ie n k o  s t a j e n n e .  w id z ę  j a k  ku  izbie  p o d c h o d z i  
m i o d y  k o z a k  z k a r a b i n e m  w r ę k u ,  o s t ro ż n ie ,  
n.i w s z y s t k i e  strony- b a d a w c z y  w z ro k  r z u c a j ą c ,  
a w p e w n y m  o d s t ę p i e  z a n im  d ru g i ,  t r z e c i ,  c z w a r ­
ty  itd . .  r a z e m  o śm iu .  P o  chw ili w y p e łn i ł a  s ię  n i ­
mi izba ca la  l. 'zv ich  t a m  b y ł o 'm o ż e  n a w e t  w ię ­
cej.  t e g o  p o w ie d z ie ć  n ie  m o g ę .  bo  z u k r y c i a  
m e g o  d o j r z e ć  n ie  by-łein w  s t a n i e .  N a  t e n  W idok 
c z u ję ,  j a k  c ia ło '  m o je  p o c z y n a  c i e r p n ą ć  i m y ś l  
m o ja  s ię  g m a t w a ć .  „ J e ż e l i  on i t a m  są w izbie ,  
to  z a p e w n e  j e d e n  lu b  d w ó c h  s to i  n a  s t r a ż y ,  a n i  
m o w y  o te rn ,  a b y m  się z u k r y c i a  m e g o  m ó g ł  
w y d a l ić  i k o r z y s t a j ą c  z c i e m n o ś c i  n o c y  u c i e c z k ą  
r a t o w a ć .  J e ż e l i  z a ś  tu  z o s t a n ę ,  to  c z e k a  m n ie  
n i e c h y b n a  śm ie rć ,  lu b  w- n a j l e p s z y m  ra z i e  n i e ­
w o la .  S t r a c h  p o m y ś le ć .  S e rc e  p o c z y n a  m i b ić ,  
j a k  m ło te m ,  m ą c i  mi s ię  w  g ło w ie ,  c z u ję  k a ż d e

u d e rz e n i e  k r w i  w  s k r o n ia c h  i w ła ś c iw ie  n ic  ju ż  
n ie  w id z ę ,  a n i  n ie  s ł y s z ę :  c z u ję  t y l k o  t ę  c ie p łą  
r ę k ę  m a łe j  m o je j  to w a rz y  s z k i  i t a k  mi s ię  z d a je ,  
j a k b y  d o b r a  m a t k a  c z u w a ła  t u t a j  n a d  ch o re m  

j d z ie c k ie m ,  d o b r o t l i w ą  d ło n i ą  b o le  j e g o  ła g o d z ą c .  
Przy- t e j  m a ł e j  i s to c ie  p o c z ą ł e m  się  n a w e t  c zu ć .  
j a k b y  u s p o k o j o n y m ,  t a k .  k o j ą c o  d z ia ł a ć  p o c z ę  
ła  n a  m n ie  j e j  o b e c n o ś ć .  A  p rz e c ie ż  n a w e t  ja  
t w a r z y  j e j  n ie  m o g łe m  w id z ie ć  i n ie  w ie m ,  j a k i e  

I m i a ł a  o c z y ,  c z u łe m  t y l k o  ze d o b r e  m ia ła  se re e .
P o  n i e j a k im  c z a s ie  ju ż  z n a c z n ie  u s p o k o j o n y  

p o c z ą ł e m  in y ś l i  z b ie r a ć  i z a s t a n a w i a ć  s ię .  d la -  
e z e g o  d o t ą d  n ie  n a d e s z l i  m oi b id z ie ,  k t ó r y c h  d o  
w s i  w y s ł a ł e m .  Czy- m o że  zn a le ź l i  so b ie  le p s z y  
n o c le g  i t a m  p o z o s t a l i ?  G d y b y  on i  n a d e s z l i ,  to  
w  p ię c iu  m o g l ib y ś m y  c o ś  w s p ó ln i e  u e z y u ić .  
„ T a k ,  a l e  ja  n ie  m o g ę  s t ą d  p r z e c i e ż  s ię  a n i  r u ­
sz y ć  łio m n ie  n a j m n i e j s z y  s z m e r  z d ra d z i .  A 
m o ż e  n i e m a  k o z a k a  n a  s t r a ż y ?  W  t a k i m  razi* 
m ó g łb y m  s t ą d  w y p e ł z n ą ć  i m o ic h  lu d z i  p o s z u ­
k a ć . 14

P o c z y n a m  n a d s ł u c h i w a ć ,  z a p i e r a j ą c  o d d e c h .  
S ły s z ę  ty-lko g ł o ś n ą  r o z m o w ę  p r o w a d z o n ą  w i- 
zb ie ,  n i e z r o z u m ia ły m  d la  m n ie ,  bo  s ło w i a ń s k im  
j ę z y k i e m .  W  ś r o d k u  i z b y  s to i  g o s p o d a r z ,  n a o ­
k o ło  n ie g o  kozacy-,  k t ó r z y  s ię  g o  g w a ł t o w n i e  o 
co ś  d o p y t u j ą .  O n  im  c o ś  p r z e d k ł a d a .  Z a p e w n e  
m ó w i o m n ie .  i o  w ę g ie r s k ic h  ż o łn i e r z a c h ,  k t ó ­
rzy tu  u  n ie g o  p rz e d  c h w i l ą  byli .  O d p o w ie d z i  
j e g o  w id o c z n ie  k o z a k ó w  n ie  z a id a w a ln ia ją .  on i 
n a p i e r a j ą  n a  n ie g o ,  p o d o b n ie ,  j a k  m y  p rz e d  
c h w i lą ,  d o p y t u j ą c  s ię  o  k o z a k ó w .

O to  lo s  t e g o  b i e d n e g o  l u d u  w  k r a j u ,  g d z ie  
t o c z y  s ię  n a j s t r a s z n i e j s z a  z w o je n .

S t a r a m  się  s p o k o j n i e  m y ś le ć  i p r z y c h o d z ę  d o  
p r z e k o n a n i a ,  że  p r z e c i e ż  g o s p o d a r z  t e n  o b c y  m i 
c z ło w ie k ,  m u s i  r a n i e  w y d a ć  k o z a k o m ,  m u s i  zd ra -



Str. 2 ,8L01 NARODU" ■ laik 22 Wrześni* 1915 roku. Nr. 480.

B iu ro  B a d y  p o l s k ic h  o r g a n i z a c y j  n ie s ie n ia  po- 
m o c y  o f i a r o m  w o jn y  z n a j d u j e  s ię  w M o s k w ie .  
B a lsz o j  K is i e ln y j  p ie r e u ło k .  n r .  11. K a n e e l a r y a  
te j  R a d y  ró w n ie ż  w M o s k w ie :  A r b a t .  K r iw o k o l -  
n ik o w s k i j  p i e r e u ł o k  n r .  8.

B o d ą c y  n a s i  i s a m i  w y c h o d ź c y  z a b r a l i  s ię  e* 
i ie rg ro zn io  d o  o r g a n i z o w a n i a  p o n fo o y .  M ię d z y  in ­
n y m i  P o ls k a  M ac ie rz  s z k o l n a  w  P e t e r s b u r g u  u- 
r w o r z y t a  s z e r e g  o r g a n i z a c y j  c e le m  u t w o r z e n i a  
p o ls k ic h  s z k ó ł .  O tw a r ła  s ze ść  b iu r .  w  k t ó r y c h  u- 
c h o d ż c v  m o g ą  z a p i s y w a ć  dz ie c i .  W’ M o s k w ie  
p o w s t j i i a  s z k o ł a  ś r e d n ia  p o l s k a ,  k tó r a  o t r z y m a ł a  
p r a w a  s z k ó ł  r z ą d o w y c h .  W  M o s k w ie  w y c h o d z i  
. .E c h o  p o l s k ie  ',  w K i jo w ie  ro z p o c z ą ł  p r z e d s t a ­
w ie n ia  t e a t r  p o ls k i ,  k t ó r y  z a in a g t i r o w a l  p r z e d ­
s t a w i e n i a  . .W e s e l e n i" .

T r a g i c z n y  j e s t  los P o l a k ó w .  s k a z a n y c h  n a  t u ­
łaj z k c  p o  b e z m i a r a c h  R o sy i .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  
że p o m o c  t o i . laków  i ich  e n e r g i a  z ła g o d z ą  n o w ą  
k lę s k ę ,  j a k a  s p o t y k a  P o ls k ę .

i ■

Z ziem polskich
Zarządy miast w Królestwie.

•) o r d y n a c y i  m ie js k ie j  w  K r ó le s tw ie  p is ze  
.. Vm w a r t s " :

• M d y n a c y a  m ie j s k a ,  w y d a n a  p rz e z  g e n e r a ł -  
f c l d m a r s z a lk a  H i n d e n b u r g a  o p ie r a  się na  s t a r o -  
p n i s k i e j  o r d y n a c y i  m ie js k ie j .  R o z c ią g a  s ię  na 
m i a s t a :  Ł ód ź ,  C z ę s to c h o w y ,  .Sosnow iec .  B ęd z in ,  
K a lisz ,  W ło c ł a w e k ,  P a b ia n i c e .  W ie lu ń .  S ie r a d z ,  
Z d u ń s k ą  W o lę ,  K u t n o ,  Ł ę c z y c ę .  Z g ie rz ,  G o s t y ­
n in , N ie s z a w ę ,  K o ło .  K o n in ,  S łu p c ę .  T u r e k ,  Z a ­
w ie rc ie .  i t r d y n a c y ę  m ie j s k ą  r o z c i ą g n ą ć  m o ż e  
n a c z e l n ik  a d m i n i s t r a c j i  c y w i ln e j  K r ó le s tw a  
na in n e  m i a s t a  i w ię k s z e  g m i n y .

P r a w a  o b y w a t e l s k i e  t p r a w o  w y b o r c z e ,  c z y n ­
ne i b ie r n e  i p r z y j ę c i e  H o n o ro w y c h  u rz ę d ó w )  
p r z y s ł u g u j e  w s z y s t k im  p e łn o l e tn i m  m ę s k im  
m i e s z k a ń c o m ,  m i e s z k a j ą c y m  od  ro k i t  w  m ie ś ­
cie i m a j ą c y m  p o d a t k i  b e z p o ś r e d n ie .  P r a w o  
w y b o r u  s i ę g a  d a le j ,  a n iż e l i  w e d le  s t a r e j  p r u ­
s k i e j  o n l y n a c y i  m ie j s k ie j ;  w e d le  te j  o s t a tn i e j  
p i a w o  w y b o r u  r o z p o c z y n a ł o  się o d  u k o ń c z o n e ­
g o  24  ro k u  ż y c ia ,  w e d le  p o l s k ie j  o d  21 , a j e ­
żeli s ą d o w n ie  z o s t a ł  k t o  u p e łu o l e tn i o n y m .  od 
18 la t .

P r a w o  w y b o ru  w  P r u s a c h  mieli j e d y n i e  p o d ­
d a n i  p r u s c y ,  w  P o ls c e  k a ż d y  m i e s z k a n i e c ,  b ez  
w z g lę d u  j a k i m  j e s t  p o d d a n y m .  W y m a g a j i i a  p r u ­
sk ie j  o r d y n a c j i  m ie j s k ie j ,  b y  u p r a w n i o n y  do  
w y b o r ó w  o p ła c a ł  p r z e z  r o k  j e d e n  p o d a t k i  w 
g m in ie  i nie p o b ie r a ł  w s p o m o ż e n ia  z k a s y  u -  
b o g ie h .  n ie  m a  w o r d y n a c j i  p o ls k ie j .  P i a w o  w y ­
b o ru  w d a w n y c h  p r o w i n c j a c h  P r u s  z a le ż n e m  je s t  
d a le j  o d  t e g o .  a b y  w y b o rn a  p o s i a d a ł  w ła s n o ś ć  
luli m ia ł  ro d z in ę ,  a lb o  też  z a k ł a d  p r z e m y s ło w y ,  
z a t r u d n i a j ą c y  p r z y n a j m n i e j  d w ó c h  p o m o c n i k ó w ,  
lu b  t e ż  o p ł a c a ł  p o d a t e k  d o c h o d o w y  p a ń s t w o w y  
iu b  d o c h ó d  jego  w y n o s i ł  m i n im u m  0 6 0  M k. W e ­
d le  p o ls k ie j  o r d y n a c j i  m i e j s k ie j :  u p r a w n i a  d o  w y ­
b o ru  wlasm* m i e s z k a n i e  lu b  b e z p o ś r e d n i  p o d a ­
tek  p a ń s t w o w y .  U p r a w n i e n ie  w y b o r e ó w  w  p o l ­
s k i e j  o r d y n a c j i  m ie j s k ie j  jest o  w ie le  sz e r sz e ,  
an iż e l i  w p r u s k ie j .

W e d le  o r d y n a c y i  p r u s k i e j  k o b ie t y  nie m o g ą  
b r a ć  u d z ia łu  w z a r z ą d z i e  m ie js k im .  Z  w ie lk im  
t r u d y m  i p o  z a c i ę t y c h  w a ł k a c h  p r z e p r o w a d z o ­
no n a re s z c ie ,  że  k o b i e t y  m o g ą  z a s i a d a ć  p r z y ­
n a jm n ie j  w  k o m i s j a c h  i d e p u t a c y a e h  d l a  u b o ­
g ich  i s i e ro t  i w  w y d z i a ł a c h ,  / r y m u j ą c y c h  się 
im iem i s p r a w a m i ,  d o  k t ó r y c h  z a ł a t w i a n i a  m ia-  
- i a  są z o b o w ią z a n e .  O r d y n a t y a  p o l s k a  o w ie le  
w ię c e j  u w z g lę d n ia  k o b ie t y .  S t a t u t  m i e j s c o w y  
m o że  p o s t a n o w i ć ,  że  te  k o b ie t y  k tó r e ,  m i a ł y b y  
p r a w o  wy b o ru ,  g d y b y  b y ły  m ę ż c z y z n a m i ,  m u s z ą  
b y ć  d o p u s z c z o n e  d o  u r z ę d ó w  b e z p ł a t n y c h .  K o ­
b ie t y  m a j ą  b y ć  ró w n ie ż  p o w o ła n e  d o  u r z ę d ó w  
p ła t n y c h ,  s k o r o  w ła d z a  n a d z o r c z a  z e z w o l i  na 
to .  W  p o l s k ie j  o r d y n a c j i  m ie j s k ie j  n ie  m a  p o ­
d z ia łu  na  d k l a s y ,  t a k  j a k  w  s t a r o p r u a k i o j  a n i  
też  n ie  m a  p rz e p i s u ,  że  k a ż d a  t a k a  k l a s a  m u- 
-i s ię  s k ł a d a ć  w  p o ło w ie  z w ła ś c i c ie l i  d o m ó w .  
I T / e p i s u  c o  d o  s p o r ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  n ie  
ma w o r d y n a c y i  p o ls k ie j .  S p o r y  w s z e lk i e  ro z ­
s t r z y g a  w ła d z a  n a d z o r c z a ,  k t ó r a  m a  z re s z tą  
s z e r o k ie  k o m p e t o n e y e .

P r z e w o d n i c z ą c e g o  r a d y  m ie j s k ie j ,  p i e r w s z e ­
g o  b u r m i s t r z a  m i a n u je  również, n a c z e l n ik  a d m i ­
n i s t r a c j i  c y w i ln e j  z a  p o tw ie r d z e n ie m  n a c z e l n e ­
g o  d o w ó d z c y  a rm i i ,  d r u g i e g o  b u r m is t r z a  m i a n u ­
je w ła d z a  n a d z o r c z a .  O r d y u a c y a  w y b o r c z a  n ie  
z o s t a ł a  u s t a n o w i o n ą  p r a w n ie ,  a le  t y l k o  w y d ą n ą  
p rz e z  w ia d z ę  n a d z o r c z ą .  C i e k a w y m  jes t w  p o l ­
sk i e j  o r d y n a c y i  m ie j s k ie j  p rz e p i s  d o t y c z ą c y  k ą ­
ty za  w z b r a n i a n i e  s ię  p r z y j ę c i a  o b o w i ą z k u  u r z ę ­
du  m ie j s k ie g o .  K a r ą  d o  1 0 0 .0 0 0  m a r e k  a lb o  
w ię z ie n ie m  p ń t r o c z n e m  g ro z i  o n i y n a o y a  w §  d l

u s t a w  te rn u ,  k to  bez  p o w o d u  w z b r a n ia  s ię  p rz y -  
tjć w y b ó r  n a  c z ł o n k a  z a r z ą d u  m ie j s k ie g o ,  a lb o  

n ie  w y p e ł n i a  o b o w ią z k ó w  p r z y w i ą z a n y c h  d o  t a  
k i e g o  u r z ę d u .  P r z y  s t a ł e m  w z b r a n ia n i u  s ię  k a ­
ra  m o ż e  b y ć  t a k  c z ę s to  p o w t a r z a n ą ,  d o p ó k i  o d ­
n o ś n y  o s o b n i k  n ie  u c z y n i  z a d o ś ć  ż ą d a n i u  w ł a ­
d z y  n a d z o r c z e j .

n i m  ęmmommmmmmmmmm "

STANISŁAW WYSPIAŃSKI.

Katedra w Reims.
ć U r y w e k  z H stuJ .

P r z e s t a ć  m ó w ić  o R e im s  —  to  t a k  t r u d n o ,  j a k  
o d e j ś ć  o d  f a s a d y  i u ie  p a t r z e ć  n a  n ią  w ię c e j ,  a a  
n ią ,  e o  t a k a  r o m a n t y c z n a ,  t a k a  w r a ż l iw a ,  t a k a  
k r ó l e w s k a .

P o ż e g n a ć  s ię  z t y m  g m a c h e m ?  . l a k ?
D z k o n k i  p łaczą ,  z n ó w  n a  w ie ż y ,  w  g ó rz e ,  t a k  

j a k o ś  ż a ło ś n i e  i s p o k o j n i e .  Id z ie  s ię  z a  t y m  g ło ­
sem , z a  t y m i  d ź w ię k a m i  p o  s c h o d a c h  clo s tó p  te j  
Ma r y j  k i  w- ś r o d k u  p o r t a lu ,  d o  s t ó p  te j  M a r y jk i  
w k o r o n i e ,  w p ła s z c z u  b o g a t y m  k ró l e w i ą t .  C h c ia ­
ł o b y  s ię  d o  n ie j  m ó w ić  —  o n a  t a k a  m i ła .  u s t e ­
c z k a  s k ł a n i a  d o  u ś m ie c h u  —  a n ie l s k a . . .

'U i e w i c o  P r z e c z y s t a !
T y ,  c o ś  p r z e b u d z i ł a  d z ie w c z ę ,  że  k r a j  o ca l ić  

u c i e k ł a  z c h a t y  o jc ó w ;  T y ,  c o ś  d a ł a  nu t t y l e  
h a r t u ,  że  d z i e w c z y n a  p r z y w d z i a ł a  t w a r d ą  z b ro j ę  
i b ia ły  s z t a n d a r  z T w o im  o b r a z e m  w io d ła  w  bój 
p ę d z ić  w ro g a  z k r a  ju, z o jc z y z n y . . .  co  p o z w o l i ­
ła s ię  w ią z a ć  d o  p a l a  p ło n ą c e g o ,  a  n ie  w y r z e ­
k ła  s ię  w ia r y  i m i ło śc i  w ś ró d  n ią k  d la  O jc z y ­
zn y . .  d a j  n a m  t a k ą  s i łę  z w y c ię s k ą ,  ty l e  m o c y  
n iez i i io żo n e j ,  t y l e  w y t r w a ł o ś c i  d o  p r a c y .

W s k r z e ś  w  n a s  d u s z e  t a k  s i lne ,  j a k  d łu g i e  są  
n a s z e  c ie r p ie n i a ,  t a k  w ie lk ie ,  j a k  g ł ę b o k i e  s ą  
n a s z e  r a n y ,  t a k  p ło n ą c e  m i ło ś c ią ,  j a k  o g i e ń  s t r a ­
s z n y ,  w  k t ó r y m  g o r z a ł o  to  d z ie w c z ę . . .

P r z y w i ą ż e m y  się  d o  p r a c y  c ię ż k ie j ,  c h c e m y  
p a d a ć  p o d  j e j  c i ę ż a r e m ,  a b y  d o w ie ś ć  n a s i e j  m i­
ło śc i ;  m y  s p ł o n ą ć  c h c e m y  n a  s t o s i e  p o ś w ię c e ń  
k r a ju . . .  n a  T w o j ą  c z e ś ć ,  M aryo !

A le  T y  p o z w ó l  n a m  w id z ie ć ,  c h o ć b y  w* d z ie ń  
n a s z e j  ś m ie r c i  w  o s t a t n i e j  ch w i l i  z o b a c z y ć  t ę ­
c z ę  p r z y s z ło ś c i  —  j u t r z e n k ę  ż y c i a  n o w e g o . . .  
N ie c h  o n a  z a b ł y ś n i e  n a m  k o r o n ą  p r o m i e n n ą  n a  
T w o j e m  e z o je  d z ie w io z e m  ,T y ,  K r ó lo w o  n a s z e j  
O jc z y z n y  — K r ó lo w o  P o l s k i e j  K o r o n y !

H E L E N A  S T A W A R S K A

MODLITWA.
Modlą się Panie w ciszy wielkiej i u* spokoju 
Za tych drogich, kochanych, którzy padliw boja , 
Co wolność wymarzoną widząc na gTr szczycie, l 
W  uczuć wiosennych najrańszym stroju 
Za złote ideały nieśli swoje życie —
Niech spoczywają w spokoju!

Ci nasi bohaterzy.. O tylko niewielu 
Uczci przyszłość rzuciwszy im pamięci kwiaty, — 
Ale, kiedy się zbliżać będziemy do celu,
Gdy nam zabłysną wreszcie nadziei poświaty 
Na grobach oddalonych, pośród czarnych k rzyży , 
Osiądzie piosnka wspomnień, co przetrwa i wieki.

I głos poniesie z ziemi do niebieskich wyży,
Że się nam cel wypełnia jedyny, daleki.
I kiedy nam zabłyśnie pierwszy dzień wolności, 
Na grobach sława ciche kwiaty rozkułysze 
l  uśmiech szczęścia pośród umarłych zagości 
W  jasny ranek wiosenny i tv słoneczną ciszę. ..

Na marginesie wojny.
t  wrażeń pospotltaka.
Dr Paweł Peehter, berliński literat, po­

wołany niedawno do pospolitego rusze­
nia, opisuje „Vos8. Ztg“ pierwsze swoje 
wraiea ie  ». podróży na front:

J u ż  k u p u jąc  n o w y ,  s łom ko w y  kapelusz ,  m iałem 
n ie jasne  przeczucie ,  że n ied ług o  będę  nim  ozdab ia ł  
cyw ilną  g łow ę; ale ze zw y k łą  sk łonnośc ią  d o  o p - 1 
ty m izm u , m ów iłem  sobie ;  u d aw a ło  się d o ty c h c z a s , : 
u da  się i dalej!  . Jednakże  nie uda ło  się, w k i lka  
dn i później o trzy m ałem  list z zieloną ta rc z ą ,  i s t a ­
łem się w łasnośc ią  w ładzy  w ojskow ej. . .  Botem 
n as tąp i ł  szereg  dni.  k tó ry c h  w spom nien ie  pozo­
s ta ło  d o ty c h c z a s  we mnie ja k o  coś n ie o k r e ś lo n e g o ,1 
sennego.. .  O n iep raw d o p o d o b n ie  rann e j  godzinie  
p rzy ję ło  nas  o lbrzym ie  po d w ó rze  kosza ro w e: w śród  
sk rz y n ek ,  ku fe rków , p lecaków , leżą i s to ją  m ęż­

czyźni n a jro zm a i tszy ch  w ieków , s tro jów  i w zro ­
s tów , k aż d y  ta k  o d m ien ny  ja k  go u rob i ło  ty lk o  
co p o rzucone  życie  cyw ilne . W y tw o rn i  i z a n ie d b a ­
ni, m ie jscy  i w siowi ludzie, s to ją  w p s t ry m  b ez ła ­
dzie, a  już  po u p ływ ie  k i lku  chwil c iśn ie  się, p o ­
pych a ,  b iegnie  i sk acze  eą la  m a s a  zupe łn ie  lub do  
po łow y  ro ze b ran y ch  m ężczyzn, k tó r z y  pospiesznie  
w c ią g a ją  spodn ie  d z iw n eg o  k sz ta ł tu  i o lb rzym ie  
h u ty ,  p rzy m ie rz a ją  k u r tk i  i czap k i  —  ta k ,  że n ieba­
wem  u b ra n ia  cyw ilne , gdzieś  zn ik nę ły  i p ozosta ł  
d ług i szereg  zupełn ie  je d n a k o w o  p rz y b ra n y c h  lu ­
dzi, k tó r y c h  t ru d n o  od siebie odróżnić ,  no w y ch  
żołnierzy.

Równie senn ie  p rzem ija  o s t a tn i  w ieczó r  w  domu. 
N a s tę p n eg o  d n ia  już jes teśm y p rzy zw y cza jen i  do 
s ien ią  i czek an ia .  Szczepienie ,  apel,  podz ia ł  p o ­
m iędzy pułki,  w p isan ie  do  m a t ry k u ł ,  p rzys ięga ,  
p rzem o w a :  poezem  zaczyna g rać  m u z y k a  ha łaś li­
wie i skocznie ;  p lecak  w ęd ru je  po c a ły m  grzbiecie  
n iep rzyz  w y cza jo ny m  d o  teg o  ciężaru , i w y ruszam y  
na dw orzec . Co się t a k  p rę d k o  zaczęło, musi być 
rów nie  p rę d k o  d ok o ń c zo n e ;  n o w y  oddz ia ł  jedzie  
:;.i front,  gdzie  go  po trzebują .

Żony i dzieci rzuca ją  się do  o s ta tn ie g o  p o ż e g n a ­
n ia  w szereg i m asze ru jący ch  żołnierzy . S zy k  roz ­
ry w a  się, uczucie  zw ycięża: w m a low niczym  n ie ­
p o rząd ku  idziemy k u  kolei. N iek tó rzy  śp iew ają ,  in ­
ni p ró b u ją  ża r to w ać ,  w iększa część milczy. Na 
d w o rc u  p ierw szy  p rz ed sm ak  w ojny : p o żeg n a ln a  
k aw a ,  k tó re j  sm ak  budzi w nas n ie jasne  p rze czu ­
cia...

S łow a  k o m end y ,  w ołan ia ,  ch us tk i  po w iew ają ,  
poc iąg  w y ru sza .  J e d z ie  po ty c h  sam y c h  to rach ,  
na k tó ry ch  ty le  razy  toczy ły  się pociąg i z o d jeż ­
d ża ją cy m i przyjació łm i. T e raz  kolej n a  nas;  tam  
ua dolo stoją krewni,  znajom i i w o ła ją  do  u aa 
i żegnają  rękam i. W szyscy c iśn iem y się do  okien. 
T a m  jes t  mój dom . ta m  mój ba lkon ,  tam  stoi moja 
m a tk a ;  p ręd ko ,  p ręd ko  w szy s tk o  mija, to n iem y  
w sza rcm  pow ie trzu  w czesnego  wieczoru.

Powoli mijam y m ias to ;  p o tem  w jeżd żam y  w las 
sosnowy, pędzim y przez łąki, sw ojsk i św ia t  z a p a d a  
gdz ieś  za nami. p o w s ta je  now y, u ieznauy  t a j e m ­
niczy, a p o c iąg  m knie  coraz d a le j  w  coraz  c iem ­
niejszą noc.

Zwolna  o p a d a  nas zmęczenie ,  szu k am y  snu, k ła ­
dz iem y się na ław kach ,  na podłodze , n a w e t  w s i a t ­
k ach ;  n ag le  poc iąg  s ta je .  „ W y s ia d a ć !"  T w o rzy  
się d ług i  pochód  i zw o ln a  po om acku ,  t r z y m a ją c  się 
toru , do cho dz im y  w śród  zupełne j ciem ności do 
po tw orn ie  d łu g ie g o  b a rak u .  W  p ie rw szem  oknie  
k a ż d y  d o s ta je  k a w a ł  k ie łbasy ,  w d ru g iem  dw ie  
k rom ki chleba . S iad am y  na ziemi l posilam y się 
z a p e ty te m ;  d a ją  nam  jeszcze  po g a rn u s z k u  g o rą ­
cej kaw y .

Z n ow u  ru szam y  w d ro g ę ;  o p a d a  n a s  c iężki p rze ­
ry w a n y  sen. Z aczyn a  deszcz  p a d ać ,  p rzez  o k n a  
m iga ją  w zgórza  n a  pó ł p rzys łon ię te  chm uram i.  
P oc iąg  z a t rzy m u je  się; w y s iad am y  i pod ry n n ą  
od by w a  się p ierwsze p ran ie  bielizny.

N ow e k ra jo b razy .  O lbrzym ie sz tuczn ie  u sy pan e  
pa g ó rk i  z a p o w iad a ją  blizkość kopaln i ,  k o m in y  i 
m u ry  fab ry cz n e  p rzy b ie ra ją  w mgle p o ra n n e j  fan ­
ta s ty c z n e  k sz ta ł ty .  Pod ko lam i p o c iągu  d u d n i  most, 
R ozlegają  się śp iew y. P od  nam i żó łte  fale R enu , 
po tem  p rzy jm u je  nas sp o k o jn a  p iękność  n ad reń -  
sk iej okolicy.

Z n ow u  zapad a  w ieczór;  znow u d łu ższy  postó j;  
m ilu tk ie ,  w esołe  d z ie w c z ą tk a  ro zd a ją  n a m  k aw ę  i 
bu lk i .

P ó łnoc  nadchodzi .  C iem na  s tacy a .  S ta je m y  na 
g ran icy .  W szy scy  s to ją  W o k n a ch  i p o tró jn e  h u r ra  
roz lega  się' w  po c iągu ;  je s te śm y  w Belgii i zaraz  
u a s ta je  dz iw ny , g roźn y  i wrogi nas t ró j .  N aok o ło  
p an u ją  g łuche  c iem ności; ani św ia t ła ,  ani gw iazd y ,  
jakb y  c a ły  k ra j  by ł w y lud n ion y .  Gd czasu  d o  cza ­
su coś s te rc zy  z b ok u ;  tioc zas łan ia  zw aliska .  J e -  
dz iem y n ieskończen ie  d łp g o ;  p o tem  zno w u  św ia t ła ,  
sy g n a ły  i la ta rn ie  odbija ją  się w jak ie jś  c iem nej 
po nu re j  rzece —  na tle n ieba ry s u ją  się postac ie  
szy ld w ach ów , p i lnu jących  mostu. W reszc ie  w ie lka  
ha la  ko le jow a ;  n iem ieck ie  napisy, n iem ieccy  ui-zę- 
dn icy ,  n iem ieck ie  p o rząd k i :  to  Liege.. . Po  k ró tk im  
p rz y s ta n k u  ru szam y  zw ólna  w śród  p ag ó rk ów , p rzez  
m ilczące, m a r tw e  miasto. J a k a ś  sm u tn a  ta je m n ic a  
zw isa n ad  doliną , w k tó re j  sp o czy w a  m i a s t o ,  j a k  
w grobie .

K ró tk i ,  c iężki sen, peleu  ch a o ty c z n y c h  m ęczą­
cych  m arzeń .  B udzim y  -się. W  m dłem  św iet le  r a n ­
n eg o  b rza sk u  w znoszą  'się szare  i c z a rn e  zw aliska  
zb u rzo n y c h  do m ó w ; m i jam y  L ow anium . W ie lo ­

p ię t row e śc iany  z pustem i o k n a m i s to ją  o sam o tn io ­
ne, j a k  w id m o w e kulisy . Przechodzą  nas dreszcze. 
L eg ien d a  s ta je  się p ra w d ą ;  h is to ry a  p a t r z y  na nas 
tw a rzą  meduzy.. .

Po k ró tk im  śnie ranny  posiłek, i znow u w drogę . 
Z n a le k a  b ły s k a ją  wieże św. G uduli,  m iga przed 
oczam i b ru kse lsk i  p a tae  Spraw ied liw ości,  j a k b y  
od leg łe  pow itan ie  z p o k o jow ych  czasów. W jeżdża-

d z ić .  c h c ą c  o c a l i ć  s ie b ie  i s w o j ą  ro d z in ę ,  k t ó r ą  
on  p rz e c ie ż  k o c h a . . .  O n  u c z y n ić  t o  m o ż e  n a w e t  
z u p e łn i e  b ez  o b a w y ,  b o  k t ó ż  k i e d y  s ię  d o w ie ,  
że w s t a jn i  u  n ie g o  k o z a c y '  z n a le ź l i  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e g o  o f ic e ra ,  i z n i m  w e d ł u g  p r a w a  w o je n n e g o  
p o s tą p i l i .  P r z y s z e d ł s z y  d o  t e g o ,  z im n e g o  p r z e k o ­
n a n ia ,  że g o sp i  d a r z  m u s i  m o ją  k r y j ó w k ę  w y j a ­
w ić . p o w ia d a n i  so b ie ,  że  w  t a k i m  r a z ie  w s z y s t k o  
ju ż  j e d n o  d la  m n ie  w y jś ć ,  c z y  p o z o s t a ć .  I ju ż  
m ia łe m  się  w y s u n ą ć  z p o z a  w i ą z e k  s łomy',  k tó -  
ręm i m n ie  o p i e k u n k a  m o ja  z a s ło n i ł a ,  g d y  t a  w i­
d z ą c .  co  c h c ę  u c z y n ić ,  t e n i  s i ln ie j  p o c z ę ł a  inn ie ,  
s ł o w a  n ie  m ó w ią c ,  o b u r ą c z  p o w s t r z y m y w a ć  i r u ­
c h e m  c ia ła  s w e g o  d o  p o z o s t a n i a  w' u k r y c i u  p r z y ­
n a g la ć .  W y g l ą d a ł o  to  t a k ,  j a k  g d y b y m  c h c ia ł  
j a k ą ś  s t r a s z n ą  l e k k o m y ś l n o ś ć  p o p e łn i ć ,  a  n a j ­
w ie rn i e j s z y  m ój p r z y j a c ie l ,  u c z y n i ł  w s z y s t k o ,  
a b y  d o  t e g o  n ie  d o p u ś c i ć .

W te in  o t w a r ł y  s ię  d r z w i  iz b y  i w y s z e d ł  z n ich  
k o z a k .  C o r a z  b liże j  s ł y s z a ł e m  je g o  k r o k i ,  s z e d ł  
w  k i e r u n k u  s t a jn i ,  p o  c h w i l i  b y ł  tu ż  o b o k .  d z ie l i ­
ła  m n ie  o d  n ie g o  t y l k o  c i e n k a  ś c i a n k a  d r e w n i a ­
n a  i p ó ł t o r a  m e t r a  p r z e s t r z e n i .  N ie  w id z ia ł e m  g o ,  
a le  g o  c z u łe m ,  c z u ł e m  k a ż d ą  t ę  c h w i lę  c ię ż k ą ,  
k t ó r a  o m o je j  w ie c z n o ś c i  s t a n o w i ć  m o g ła .

A o t  c h ło p s k ie  d z i e w c z ę  o b o k  m n ie  z d a w a ło  
m i s ię  c z u je  to s a n io .

W y c z e k i w a n i e  t e g o .  co  s ię  z a  c h w i lę  s t a ć  m o ­
że, t r w a ł o  ju ż  c h w i l  k i l k a n a ś c i e .  Z r ę k ą  n a  c y n ­
g lu  r e w o l w e r u  p a t r z y ł e m  w c i e m n ą  p r z e s t r z e ń  
p r z e d e m n ą ,  w  k a ż d e j  c h w i l i  g o t o w y  d o  s t r z a łu ,  
a  w ięc  d o  c z y n u ,  o  k t ó r y m  w ie d z ia łe m ,  że  j e s t  
b e z n a d z i e jn y ,  że  n ic z e g o  d o b r e g o  d la  m n i e  n ie  
w ró ż y .

N ie  u m i e m  p o w ie d z ie ć ,  j a k ą  s i łą  o p a n o w a ł e m  
s ieb ie ,  k i e d y  n a g le  w  p e w n e j  ch w il i  o t w a r ł y  s ię  
d r z w i  s t a j n i  i s p o k o j n y m  k r o k i m  w s z e d ł  k o z a k ,  
a  r o z g l ą d n ą w s z y  s ię  p o d j ą ł  z  z ie m i  n a jb l i ż e j  n ie ­

g o  le ż ą c ą  w ią z k ę  s ło m y  i z a r z u c i w s z y  j ą  sob ie  
n a  r a m ię  k r o k i e m  s p o k o j n y m ,  j a k b y  to  u c z y n i ł  
np . p a r o b e ż a k  lu b  k t o ś  i n n y  d o m o w y ,  w y s z e d ł ,  
k i e r u j ą c  s ię  n a p o w r ó t  k u  izbie.

T e n  w y s i ł e k ,  to  p o w s t r z y m a n i e  r ę k i  d r ż ą c e j  
n a  c y n g l u  ś m ie r c i o n o ś n e j  b ro n i ,  z ł a m a ło  m n ie .  

J P a t r z ę  —  i w id z ę  p o  c h w il i ,  j a k  p r z y n i e s io n ą  
w ią z k ę  k o z a c y  na  p o d ło d z e  iz b y  ro z ło ż y l i  i jak  
z w o ln a  p o c z ę i i  s ię  d o  s n u  u k ł a d a ć .

D z iw n e  u c z u c i a  p r z e c h o d z i ł y  m ą  d u s z ę .  B y li  
to  w s z y s t k o  lu d z ie  m ło d z i ,  n ie  d o c h o d z ą c y  l a t  
t r z y d z i e s t u  ż j x i a ,  j e d e n  o c z a r n y c h ,  i n n y  o j a ­
s n y c h  w ło s a c h ,  r ó ż n e g o  w z r o s t u ,  t e n  s m u k ł y ,  
t a m t e n  p r z y s a d k o w a t y .  j e d e n  w e só ł ,  a  d r u g i  z 
w y r a z e m  s m u t k u  w  t w a r z y ,  r a z e m  w z ią w s z y  
r ó ż n i  lu d z ie ,  a łe ż  t a k  lu d z ie ,  j a k  i m y .  P a t r z ą c  
n a  n ic h  n ie  m i a ł e m  ż a d n e g o  n i e p r z y j a z n e g o  u- 
c z t i e ia  w  s e r c u ,  w s t y d  m i  b y ło  ty l k o ,  że  ich  o b e ­
c n o ś ć  n a r z u c i ł a  m i t a k  p o n iż a j ą c e  p o ło ż e n ie .  C o  
w a r t a  c a ła  m o ja  d u c h o w a  w y ż s z o ś ć  n a d  u in u ?  
W ięc  c a ł a  m o ja  w ie d z a ,  w s z y s t k i e  m o je  t e o r y e ,  
k tó r e  w j rs n u ł e m .  lu b  in n y m  z a w d z ię c z a m ,  c a l a  
m o ja  k u l t u r a  ty l e  d a j ą  in i  s i ły .  że  m u s z ę  t u  w 
c u c h n ą c e j  s t a j n i  k r y ć  się, j a k b y  za  w a łe m  w  s ło ­
m ie  p r z e d  t y m i  w y r o s t k a m i  z n a d  D o n u .  z p o d  
K a z a n i a ,  U ra lu ,  c z y  S y b e r y i  i z a w d z ię c z a ć  o c a ­
len ie  j a k i e j ś  t a m  z a n i e d b a n e j  c h ło p s k i e j  d z ie w -  

* c z y n ie ?
1 C ię ż k ie  u c z u c ie  o s i a d ło  mi n a  d u s z y ;  t a k i  b y ­

łe m  w e  w ła s n y c h  o c z a c h  n ę d z n y ,  t a k i  p r z y t e m  
[ z e s z a r p a n y  i d u c h o w o  w y n i s z c z o n y ,  że  t w a r z  
’ r ę k a m i  z a k r y w s z y ,  p o c z ą ł e m  s ię  w  b o lu  w s t y ­

d z ić . . .
i A k i e d y  się z n o w u  o c k n ą ł e m ,  w s z y s t k o  k o ło  
' in n ie ,  j a k b y  d o p ie r o  s ię  p o c z ę ł o ;  z d a w a ło  m i  się, 

ż e  d o p ie r o  t e r a z  s p o s t r z e g a m  t ę  b r u d n ą  s t a jn i ę ,  
' t e  k a ł u ż e  p o d  n o g a m i ,  t ę  s ło m ę .  N ie  r o z u m ia ł e m  
‘. n a w e t  w  p ie r w s z e j  c h w il i ,  c o  z n a c z y  o b e c n o ś ć

te j  d z i e w c z y n y  k o ło  m n ie .  G n a  z a ś  p a t r z ą c  na 
m n ie  p o c z ę ł a  s ię  u ś m ie c h a ć ,  j a k  d z i e c k o  i d z i ­
w ić  etę. że  t a k i  j e s t e m  z d u m i o n y .

D o p ie ro  po  ch w i l i  u ś w ia d o m i łe m  so b ie  to  
w s z y s t k o ,  co t u t a j  w  n o c y  z a sz ło ,  że  o n a  ż y c ie  
mi o c a l i ła  i ż e  a ż  do> r a n a  p r z y  m n ie  w y t r w a ł a .  
P a t r z ą c  z u c z u c ie m  w  je j  z a c z e r w ie n i o n e  o c z j '—  
b o  o n a  n o c  c a ł ą  c z u w a ł a  —  c h c ia ł e m  je j  c o ś  d u ­
żo , w ie le ,  p i ę k n j ' c h .  s e r d e c z n y c h  s łó w  p o w i e ­
d z ie ć ,  je j  d z i ę k o w a ć ,  a le  c o ś  ś c i s n ę ło  mi g a r d ł o  
i g ło s u  z p ie r s i  d o b y ć  n ie  m o g łe m .

Bo c ó ż  j e j  m i a łe m  p o w ie d z i e ć ?  C z y  o  n \o jem  
s z c z ę ś c iu ,  z a d o w o le n i u ,  r a d o ś c i  i w d z ię c z n o ś c i  
za  o c a le n ie  m i ż y c ia ,  c z y  p rz e c iw n ie  w y r a z i ć  
m ó j  w s t y d ,  m o j ą  h a ń b ę  i m ó j  b ó l  z p o w o d u  te g o ,  
że  w o b e c  n ie j  d r ż a ł e m  j a k  o s ik a ,  że  o k a z a ł e m  
s w ó j  ś m i e r t e l n y  s t r a c h ,  że  s ię  w je j  o c z a c h  p o ­
n iż y ł e m ?

P a t r z ą c  w te  d o b r e  o c z y ,  o b c e j  c h ło p s k i e j  
d z i e w c z y n y ,  m i e s z k a n k i  te j  d a l e k i e j  k r a i n y  i 
c z u ją c  c ie p ło  je j  z b a w c z e j  d ło n i ,  t e j  b ie d n e j ,  w y ­
p r a c o w a n e j  i s z a r u g ą  p r a c o w i t e g o  ż y c i a  z n i s z ­
c z o n e j  r ę k i ,  c z u łe m  j e d n a k  to  j e d n o ,  że  n ie  m o ­
g ę  u c z y n ić  n ic z e g o ,  e o b y  b l i c h t r e m  b y ło ,  m a r ­
n y m  k o n w e n a n s e m ,  g e s t e m  i n ic ze n i  w ięc e j .

N o sz ę  n a  p a l c u  s e r d e c z n y m  p r a w e j  r ę k i  p a ­
m i ą t k o w y  s y g n e t  r o d z i n n y ,  d r o g i  u p o m in e k  
m a t k i ,  k t ó r y  o t r z y m a ł e m  o d  n ie j  w  d n iu ,  k i e d y  
m n ie  r o z k a z  n a jw y ż s z e g o  w o d z ą  w  s z e r e g i  w o ­
j e n n e  p o w o ła ł .  N ie  m o g ą c  s ię  z d o b y ć  n a  s ło w o ,  
k t ó r e g o  o n a  i t a k  n ie  r o z u m ia ł a ,  bo  m o ja  m o w a  
j e s t  j e j  o b c ą  —  tę  c e n n ą  r o d z i n n ą  p a m i ą t k ę  z 
p i ę k n y m  n ie b ie s k im  k a m i e n ie m  w y b a w ic ie l c e  
m o je j  na  p a l e c  w ło ż y łe m .

J a k ż e  j e s t e m  s z c z ę ś l iw y .  że  j ą  te rn  n a p r a w d ę  
u c ie s z y łe m .  'Peater Lloyd).

mj- w niczn iszczoną  część Belgii, i o b razy  nocy 
z a p a d a ją  gdzieś ,  j a k b y  ponura  w idm a, fan ta sm a -  
go rje  d a w n e j  przeszłości .

G odzinam i pędzi poc iąg  przez s łoneczne , w esołe, 
b o g a te  be lg i jskie  niziny. Aleje topo low e w ita ją  nas 
co chw ila ,  a  pom ięd zy  niemi b iałe  i różow e dom ki.  
k tó re  okolicy  n a d m o rsk ie j  n ad a ją  ta k i  d z iw n y  u- 
rok.

P rz e s u w a ją  się kościoły , wioski i d w o ry ;  zboże 
s to i na polach , a  tu  i t a m  w idać  p rac u ją ce  dzieci 
i kob ie ty .  Z acz y n a  być c o raz  goręcej ,  o g a rn ia  n as  
w ie lk ie  znużenie .  N ag le  w znosi się m ias to  ca łe  
p o k r j ' t e  wieżami. D o jeżdżam y d o  T o u rn a i ;  w sz y ­
scy  w y c ią g a ją  szy ję ,  ab y  zob aczyć  s ły n n ą  k a ted rę .  
P o c iąg  s ta je  n a  dw orcu ,  w y g lą d a m y  przez o k n a  
w tem  roz lega  się g łuch y  h u k :  p ierwszy s t r z a ł  a r ­
m atn i na zachodn im  froncie. H oryzon t z a m y k a  
w zgórze  uw ieńczone  kaplicą.  T o  N otre  Danie de 
Lore tto ,  szepczem y, i na nowo czu jem y ciężar 
chwili, o k tó ry m  zapom nie liśm y  w g o rą c y m  po­
ranku .

Po k ró tk ie j  jeżdz ie  s ta je m y  u celu, w ysiadam y 
i w szy k u  b o jow ym  m a sze ru je m y  do  w y zn aczon ego  
pu n k tu .  W c iągu  trzech  dni i trzech  nocy  zam ie ­
niliśmy się z cyw ilów  w żołn ierzy , k tó rzy  usiłują  
p rzy n a jm n ie j  iść i s t a w a ć  w e d łu g  ko m en dy . J e ­
d n y m  sk o k iem  rzucam y się we w zburzone  fale 
w ojny , te raz  t r z e b a  p łynąć ,  p łyn ąć ,  ze w szystk ich  
sił...

J e d n a  z b a rdzo  d o tk l iw y c h  kw es ty i  je s t  p o d ro ­
żenie  ob u w ia  do  n ieb yw ałych  cen. h u ty  dochodzą  
do ce n y  100 koro n ,  zaś trzew ik i d o  40 kor ,  a  p o ­
m im o ta k ie g o  p odn ies ien ia  cen wśród szewców- p a ­
nuje  n ę d z a  -większa ja k  k ied yk o lw iek ,  a  zniesienie 
m o ra to ry u m , j a k  s łyszym y, p rze t rzeb i łob y  do  p o ło ­
wy p ra cu jące  jeszcze w a rsz ta ty .

KRONIKA.
K a le n d a rz y *  k o ś c ie ln y  Dziś we środę św, T o­

masza — ju tro  we czw arte* św. Tekli.
Kalendarzyk ■ stro n o m  iczu y : W schód słońca

rozpocznie sle ju tro  o godz. 5 mm. 28, zachód przy 
poda o godz. 5 min. 37; długość dnia godz. 12 min. 9

Pogoda: Dola 21 w rześnia term om etr doszedł od 
4- 2*5 do ą -1 0 ’4 C. — barom etr podnosił się.

Dnia 22.-go w rześnia o godzinie 7 rano stan barom e­
tru  756*6 min. term om etru -j-3 '5  C  — w iatr zachodni.

K ra k ó w ,  22. w rześn ia  I!) 15.
C zasy  się zm ien ia ją  —  K ra k o w y  k tó ry  do  n ied a ­

wna z am k n ię ty  był d la  w łasny ch  jego  m ieszkań ców  
gdj- e w a k u a c y a  i z łączone  z nią za rządzen ia  eią- 
żyły. nad  ninr ja k  zm o ra  —  o tw iera  g ośc inne  sw e 
b ram y  d la  w szystk ich ,  k tó rzy  tę skn ią  za w idok iem  
czc igodnych  jeg o  m urów , g d z ie  z acze rp nąć  chcą  
siły do  p ra c y  n ad  odro dzen iem  zniszczonego k r a ­
ju  i znaleść  o tuchę  w nieszczęściu, jak ie  p rz y g n ia ­
t a  nasz  n a ró d .  P rzy jech a li  publicyśc i i l i te rac i ,  
p rzeds taw ic ie le  p ra sy  po lskie j w K ró les tw ie ,  a o- 
becn ie  baw i u n as  p. N. L. P i o t r o w s k i ,  sy n ­
d y k  m. C h icaga  i p rzeds taw ic ie l  ang ie lsk ie j  p rasy  
a m ery k ań sk ie j ,  w y s ian y  d la  zw iedzen ia  zniszczo­
nych ziem polskich , p rzez  p ism a w y ch o d z ące  w Chi­
cago, Buffalo, N ow ym  J o r k u ,  P i t i sb u rg u .  D etro i t ,  
C leve landz ie  i Millwaukoe.

W  cze rw cu  w y jech a ł  z A m ery k i  d o  L ondynu , 
g dz ie  in fo rm ow ał się w sp raw ie  polskiej ,  n as tęp n ie  
p rzez  Norw egię i 8 z w e c y ę  u da ł  sie d o  P io t rogrodu .  
T u  miał in te rw iew y  z w y b i tn y m i re p re zen tan tam i  
rządu ,  między  iunyuti z G o rem y k in em  i z p rzy w ó d ­
cam i polskimi. N as tę p n ie  w y jech a ł  do  B ukaresz tu  
i d o  Sofii, gdzie  rów nież  z rep re z e n ta n ta m i  rządów  
ru m u ń sk ieg o  i b u łg a r sk ieg o  m ów ił o sp raw ie  po l­
skiej.

Z in te rw iew ów  ty c h  w ysia ł  p. P io t row sk i kores- 
p o n d eney e  d o  pism w yżej w ym ien ionych  m ias t  a- 
m ery k ań sk ic h .  W szędzie ,  jak  zapew n ia  p. P io t ro w ­
ski, spo tk a j  się z sy m p a ty ą  d la  sp raw y  polskiej. 
Z R um unii  p rz y b y ł  p. P io t ro w sk i  do W iedn ia  i tu 
też ko n fe ro w a ł z w y b itn em i osob is tośc iam i rządo- 
werni. O dby ł też k o n fe reney ę  z m in is trem  E ksc . 
Morawskim, p rezesem  K o ła  po lsk iego  E ksc ,  Biliń­
skim  i z księc iem  B iskupem  ks. Sap iehą .  Z  W iedn ia  
w ys ła ł  też  ko re sp o n d en ey e ,  c e n zu ro w an e  p rzez  Mi­
n is te rs tw o  sp raw  z ew n ę trzn ych ,  a w je d n e j  z ty ch  
k o re sp o n d e n c y i  w spom nia ł  o b o h a te r sk im  osw o bo ­
dzen iu  W ied n ia  przez kró la  J a n a  Sobiesk iego .  O- 
becnie  ob jeżdża  p. P io t ro w sk i  G a l ic j ę  d la  n a ­
o czneg o  p rz e k o n a n ia  się o s t ra szn y ch  sk u tk a c h  
i n w azy  i ro sy jsk ie j ,  a- nas tępn ie  u d a je  się do  K ró ­
les tw a  Polskiego.

Drogą- o k rę ż n ą  d o ta r ł  p. P io t row sk i  do K rako w a , 
zapozna ł  się d o k ład n ie  z h is tó ry ą  i n w a z j i  naszeg o  
kra ju ,  zn ane  mu są szczegóły  s t ra szn y c h  przejść. 
R o zm aw ia ł  z 60 z a k ła d n ik am i ,  k tó ry c h  w yw iez io ­
n o  ze L w o w a  d o  K i jo w a  i m asam i Lwow-ian, k tó re  
w śród  nędzy  znaleźli się na k i jow sk im  bruku .

Z adan iem  p. P io trow sk iego ,  P o laka ,  u rodzonego  
w A m eryce  i p rzed s taw ic ie la  opinii publicznej a- 
m ery k ań sk ie j ,  jes t zeb ran ie  i i in tcryalów  d la  ame- 
rykaf tsko-angie lsk ioh  pism, w y k a z u ją c y c h  grozę  
zniszczenia  i zd obyc ie  ofiarności na  cele ra tunku .  
Belgia —  p ow iad a  p. P io t ro w sk ie —  mniej znisz­
czona od Polski, o t r z y m a ła  z A m eryk i 60 milio­
nów do la rów , więc m am y  nadz ie ję ,  że w iększa 

je s z c z e  of ia rność  na leży  się Polsce.
C zy ta l iśm y  już p ierw sze  a r ty k u ły  w ys łane  przez 

p. P io t ro w sk iego  d o  am e ry k a ń sk ic h  pism, poprze ­
dzan e  i lu s t r a c ja m i  z t r a g e d y i  Po lski; po n ich  u- 
mieszezone są w y k a z y  Cyfr, z łożonych  n a  celc r a ­
tu n k u  przez a m e ry k a ń sk ie  spo łeczeństw o . Idzie to  
rów noleg le  z a k c y ą ,  ja k ą  t a m  pobudz ił  czc igodny  
nasz m istrz  P aderew sk i .  P o lska  cieszy się w ie lką  
s y m p a ty ą  w śród  sp o łeczeń s tw a  a m e ry k a ń sk ieg o ,  
lecz musi się d ać  t a m  d o k ład n ie  poznać, w sz y s t­
kim je g o  sferom. Cierne K ościuszk i i P u ław sk ieg o  
w iążą ją  w se rdeczn y  zw iązek ,  a  p ra co w ity  polski 
rob o tn ik  ja k o  fu n d am en t  p rzem ysłu  i życia  g o sp o ­
d a rczeg o  A m eryk i ,  p rzy p o m iu a  im o p raw ach  w iel­
k iego  a n ieszczęśliw ego narodu .

Mamy nadzieję, że a k c j a  p o d ję ta  przez p. P io ­
t ro w sk ieg o  będzie o w o cn a  w sk u tk a c h ,  w itam y go  
szczerze L serdeczn ie ,  t a k  jak  n a  to  zas ługu je  on, 
za  t ru d y  ponies ione  w p racy  dla Polski. —  P am ię ­
tn a  w' czasie w o jn y  zos tan ie  cicha , k lu bo w a  k a ­
w iarn ia  „G ra n d -H o te lu “ , p rzez k tó rą  p rzesunę ły  
sie w czasie  t rw a ją c y c h  d z ie jow ych  w y p ad k ó w  
na jw y b itn ie jsze  jed n o s tk i ,  gdzie  w y s n u ła  się n ie­
jed n a  myśl,  z d ąża jąca  d o  z łag od zen ia  nędzy, gdzie  
się rodziły  h u m an i ta rn e  myśli, -/ .nachodzące o d ­
dźw ięk  n a  z iem iach  Polski.

Dzisiaj mieliśm y pierw szy  przym rozek .  — 
W czesna  jes ień , n ik ną  b a rw n e  desen ie  k w ie tn i­
ków , z lew a jący ch  się w w y b lak łą  p lam ę, a  opad 
liści i z im no czyn ią  w rażen ie  nie w rześn ia  lecz li­
s to p a d a .  Zmieniło się o toczen ie  te a t ru ,  w yw iez iono  
do  szk la rń  g ru py  palm  i roślin w azo no w ych ,  zni- 
I ly ku lis te  lau ry  a  w raz  z niemi k a w ia rn ia n e  o- 
g ródk i .  Nie widzi się n a  p la n ta c h  b aw iących  się 
ro jów  dz ia tw y ,  gdz ien iegdz ie  zw isa bezw ładn ie  
k w ia t  róży  lub  ko ra le  ja g ó d  p łaczących  jarzębin . 
W czesn a  jesień! B iada ją  n a  te g o  gościa ,  m asy  bie­
d n e j  ludności,  g d y ż  w y s tę p u je  n a  p ie rw sz y  p lan  
k w e s ty a  w ęg la ,  jego  d rogość  i ob aw a  czy g o  nie 
b rakn ie .  Mleczarnie m ie jsk ie  są  c iągle  jeszcze  oble­
g a n e  t łu m am i z g łasza jący m i się po  t a n i ą  m ąkę.

Z miasta.
B iuro  eg zek u cy jn e  w M ag istrac ie  k rak o w sk im  

d a je  pow ód in te reso w an e j  publiczności d o  słusznych  
zażaleń  na to, że eo pew ien  o kres  czasu  zm ien ia  g o ­
d z iny  u rzędow an ia .  P rz ed  w ojną Biuro było  dla  
publiczności o tw a r te  od  godz. 1*2— 2 popołudniu , 
później od godz. 4— 6 pop o łud n iu ,  obecnie  zaś  od 
godz. 4— 5 popoł.  T e  ciąg łe  zm iany  w p ro w a d z a ją  
zam ieszan ie  i po w odu ją ,  że podatniej-  m a rn u ją  czas 
u a  bezcelow e chodzenie .  O becny  s t a n  jes t teinhar- 
dziej g o d n y  n a g a n y ,  że w b n u n ie  g m achu ,  gdzie  
mieści się Biuro, wisi tab l iczka  ozna jm ia jąca ,  że 
„ o f ic ja ło w ie  eg zeku cy jn i  u rzędu ją  od 4— 6 popoł.,  
k ied j '  zaś  po godz. 5-tej w y jdz ie  się na  II p ię tro , tam  
Iowie się każdyg że „o fieya łow ie  eg zek ucy jn i  już  
nie u rzęd u ją" .  Z w raca m y  więc M agis tra tow i uw ag ę  
na  te  n iew łaśc iw ości i d o d a jem y ,  że je d n a  godzina  
u rzę d o w an ia  dla publiczności  nie w ys ta rcza .  Magi­
s t ra t  pow in ien  w  inny sposób god z in y  u rzędow an ia  
rozłożyć, ta k ,  a b y  p o d a tn icy  nie byli narażen i na 
'aw-ody i s t r a tę  czasu.

W  sp ra w ie  z am y k a n ia  sk lepów  w n iedziele . Przed 
k i lku  ty g o d n iam i  M ag is tra t  zarządzi ł ,  aby  w n ie­
dzielę  w szy s tk ie  sk lepy  z a m y k a n e  d o ty c h c z a s  o g. 
11 p rzedpo łudn iem , by ły  o tw a r te  do  godz iny  12-tej, 
w zględnie  12l/« w południe .  T o  za rządzen ie  Magi­
s t ra tu ,  p o d y k to w a n e  rzekom o w zg lędam i n a  in te ­
res k u pu jące j  publiczności,  n ie ty lko  uk róc i ło  spo ­
czynek  n iedzie lny  właścicieli  sk lepów  i persona lu  
hand low ego , ale p o n ad to  odebra ło ,  a p rzyna jm nie j  
bardzo  u tru dn iło  ty m  ludziom spełnienie  obow iązku  
e lig ijnego: w ys łu ch an ia  mszy św. —  publiczność 

zaś, k tó r a  b y ła  p rzy zw y cza jo n ą  d o  zam y k a n ia  skle- 
oów w niedzielę o godz. U  p rzedpo łudn iem , naogó! 
niewiele ko rzys ta  z rz eko m eg o  u d o g o dn ien ia ,  jak ie  
M agistra t  w prow adził .  Z teg o  pow od u  m łodzież  han- 
Uowa za naszem  p o ś red n ic tw em  zw ra c a  się d o  Ma 
t is t ra tu  z p rośbą , ab y  co fną ł sw oje  za rządzen ie  i 
i rzywrócił d aw n e  s to sun k i ,  m ianow icie  zam y k a n ie  
sklepów o godz. 11 p rzedpo łudn iem , co zresz tą  

, ' .ukazane jes t p rzep isam i us taw y .
Z b ió rk a  w ełny  i gu m y . Golem zb ieran ia  w ełny  

i g u m y  dla  celów o. i k. armii zaw iąza ł się W in i ­
e t  k o le ja rzy , na czele k tó reg o  stanęli  d y re k to r  k o ­
ci pań s tw , r a d c a  d w o ru  Z borow sk i i naczeln ik  In 
p e k to ra tu  m c h u  kol. pó łnocne j n a d in s p e k to r  Wa- 
taw P o tuczek .  K om ite tow i te m u  wydzieli ła  g m i ­

na m ia s ta  K ra k o w a  dzie ln ice  S trad o m  i Kazimierz. 
vV d n iach  od 27 w rześn ia  d o  2 paźd z ie rn ik a  i*, r. 
'd b ed z ie  się w tych  dz ie ln icach  zb ió rk a  przez 
z łonków  kom ite tu ,  le g i ty m u ją c y c h  się, d la  unj- 

u i ięc ia  nadużyć ,  pismem, za o p a t rzo n e m  p ieczą tką  
kom ite tu .

Z tu n d a c y i ś f .  L u d w ik i D zw onkow sk ie j udzielić 
n a  Arcybrac.two Miłosierdzia w ro ku  b ieżącym  ma- 
4 z ap om og ę  p o sa g o w ą  ubogie j  dz iew czyn ie  s łu ie -  
•nej, lub obyw ate lsk ie j ,  zachow an ia  m ora lnego ,  

k tó ra  w dniu  20 p a ź d z ie rn ik a  r. b. weźmie ślub 
w kościele  N. Maryi P an n y  w K rakow ie .  W zy w a  
się za tem  k a n d y d a tk i ,  p ra g n ąc e  się u b ie g a ć  o p o ­
wyższą zapom ogę ,  ab y  podan ia  sw e w nosiły  do 
A roy b rac tw a  Miłosierdzia na ręce s e k re ta rz a ,  naj- 
•óźniej d o  dni 18 p aźd z ie rn ik a  r. b.

Z  k r a j u ,  z  P c  I s k L  I  z a  i w I a U t *
W niewoli. J a k  pisze „ W ie k  N.“: W  liczbie z a ­

k ładn ik ów  lw ow skich , p rz e b y w a ją c y c h  w  Kijowio 
zna jdu je  się prof Dr Emil D u n i k ó w  sk  i, k tó ry  
nie s trac iw szy  nic n a  hum orze , w olny czas p o św ię ­
ca u lub ionym  b ad an iom  geo log icznym .

T a d e u sz  K r u s z y ń s k i ,  syn  zm ar łeg o  n ied a ­
w no b. p ry in a ry u sz a  za k ła d u  w K u lparkow ie ,  Dra 
S tan is ław a  K ruszyń sk iego ,  s łuchacz  po li techn ik i 
lw ow skiej ,  do s ta ł  się w- ty m  ty g o d n iu  do  niewoli 
rosy jsk ie j  w bitwie pod T a rn o po le m

Ze S tan isław o w a . „K ur .  S tart."  p rzynos i  szereg  
w iadom ości z o b ecn ego  życia tego  m ias ta :  Ks. 
W łodzim ierz  P ią tk iew icz . T- J .  m iano w an y  został 
supe r io rem  OO. Je z u i tó w  w S tan is ław ow ie .  Do­
ty ch c z aso w y  sup er io r  ks. P io t r  G o łąbek  pozosta je  
w K rak ow ie .  —  N o w om iano w an y  d y re k to r  II. po l­
sk iego  g im n a z ju m  S tan is ław  Sza rga  i d y re k to r  
g iu in azyu m  rusk iego  Dr Mikołaj S a b a t  objęli  u- 
rzędow anie .

L ista  osób w y w iez ionych  przez R osyan  zaw ie ra  
75 nazw isk : K s. H ord i jew sk i  J a n  gr. k a t .  m itra t ,  
F ied le r  K aro l zas tępca  b u rm is trza ,  ks. Dr Ł o m n i­
cki J e r e n i i  re k to r  gr. ka t .  s e m in a ry u m  duchow ne  
go, D r H a lp e m  K aro l  w łaść. d ó b r  W ołezyńea ,  W e n ­
cel P aw e ł  r a d c a  ko le jow y , Dr G e leh r te r  Salam on 
a d w o k a t ,  Dr J o n a s  A lek san d e r  a d w o k a t ,  D r M aks 
Seinfeld a d w o k a t ,  K u lc zy ck i  K lem en s  ra d c a  s ą ­
du, l)r Jan ow ic / .  W łodzim ierz  lekarz ,  H u bczak  Mi­
chał a jen t  a s e k u ra c y i  „ D n ie s t r11, W iel iczko  T e o d o r  
urz. M ag is tra tu ,  E a jry c h  W łodzim ierz  urz. Magi­
s t r a tu ,  W eidenfe ld  Eisig w łaściciel d ru k a r ń '  i k s ię ­
garn i ,  S ła p a  W in ce n ty  m asa rz ,  L unenfe ld  Daniel 
p isarz  ad w o k a c k i ,  Menczel Iz y d o r  k o re spo nd en t  
pism, 3 p u n t  Filip r e d a k to r  ż a rg o n o w e g o  pisma. 
S tan c l ik  Jó z e f  ś lusarz  kolej.,  Dr G łuszk iew iez  W ło ­
dzim ierz  lekarz ,  Dr D em iańczuk  J a n  prof. ginin.,  
P ien iążk iew icz  F ran c iszek  kom isa rz  S ta ro s tw a ,  Pa- 
na tow sk i  A d a m  se k re ta rz  S ta ro s tw a ,  l i i ibc im anu  
Mojżesz k o n d u k to r  kolej .,  Podlaszeck i T e o d o r  i 
P lu ta  P io t r  ś lu sarze  kolej.,  H ry c a k  T e o d o r  prof. 
H7.k. rea lnej,  J a n o w s k i  A le k sa n d e r  ślusarz  kolej., 
D rzym uchow sk i  A n to n i  leśniczy, Z iobrow sk i S t a ­
n is ław  ślusarz  koiej.,  L i t a k  S tan is ław  ślusarz  kol., 
P o b u re n n y  S tefan ,  B es iag a  S tan is ław , F ed y sz y n  
W łodzimierz,  H unien iuk  A leksander ,  G em baro w sk i
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pobytu uie podano,,  Dreksrl Piotr 16 p. p. o g ó ln a  u w a g a  s k i e r o w a n ą  j e s t  n a  w y p a d k i  n a dtY lM ysiaw , S te fan iuk  J a n ,  Czarna rski A ntoni,  Ci- zgłoszą do wpisu w dyrekcyi (Szewska 4) w dniach miejscy 
i-intirski A ntoni,  ko le jarze .  D alej uczniow ie szkół od 21—23 września b. r. rano między 10— 12.
ś iedn ich :  R osen s t re ich  Adolf, P is tre ich  L eopold , na S  ^ Pt“ !!BrHa? d!owej T T T  \  u, . . . . „r . , „  „ r ,  października 191o kursa wieczorne dla dorosłych meż-
Jez ien ick i  Michał,  S zum ańsk i.  R a lko  W łodzim ierz ,  e z y z n ..............  ’ ’ ‘ ‘
L itwin  Leon, i i e t i a k  H ryń  zarobnik ,  żona  jego
M a n a  i 27 żyd ow sk ich  kupców  i p ośredn ików . przedsiębiorstwach towarowych, na drugim buchalte- gąszewsici ivazinuerz 10 p. p w umsKu, rem y sz  K «  frontowym odcinku w obszaTze na w s c h ó d

rvę bankową. Na obu kursach udzielać się będzie także 'zmierz ib  p. p. v/ Omsku, Gacek Wojciech podóf. 6 p. „ j  1 , „ 1 • j t i  * 1 • • 1 •
Z B rodów . M iasto  zwolna w raca  do n o rm alneg o  ha u l i  o handlu 1 wekslach, rachunków i koresponden- art. w B am auiu  gub. Tomska, U ajuat AlLin 16 p p o a Ł u c k a  1 n a  a  I k  w ą  n o w e  a ta K i  r o s y j s k i e ,

w y g ląd u  W  sądz ie  f u n k c jo n u je  już  sąd  po łow y  cyi w zakresie potrzebnym do wykonywania czynno- miejsca pobytu nie nazwano, Gajke Floryan 16 p. p o d j ę t e  z przeważającem s i ła m i .  W a lk i  w’ od -
a im ii ,  pocz ta  n a .a z ie  w o js k o w i1 Dnia 16 b. ni. w, prakfcycznąni zy.-iu. Każdy kurs trwać będzie 18 pcsp. iubz. w Barnaidu gub. T o n .A a^  Galoiika^Antoni e i n k u  I  k  w  y .  g d z i e  chodziło 0 poszczególne

. e U’n  4,° P p w Kurganie gub. S a w ą  i D u n a j e m ,  R o s y a n i e  p o d e j m u j ą  b e z u s t a n -
dn em 1 tobolska, Drzygowski Michał lb  p p. w Omsku, Drzy- . . • 1 • • •

 C h  męż- w-adzki Feliks 16 p. obr. kraj. v Omsku, Dudziaa n ,e  * " ?  a t a k l  w  W s z a r z e  w o ł y ń s k i m  z m e - ,
ezyzn i kobiet w godzinach wieczornych. Na jednym Franciszek podD 56 p. p przestrzelenie dolnej szczęki u m n ie j s z o n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą ,
kursie w ykładać się będzie buchalteryę podwójną’ w m nny w Moskwi,- w szpitalu ewakuacyjnym nr 8, Da- N a s z e  w o j s k a  m u s i a ł y  p r z e t r w a ć  w  s w y m

wyeii, na drugim buchalte- gaszewski Kazimierz lb  p. p. w Omsku, Femysz Ka- f r o n t o w y m  o d c i n k u  w
ich udzielać się będzie także 'dn.ierz 16 p. p. v/ Omsku, Gacek Wojciech podóf. 6 p. . ,  '  . . . T ,
, rachunków i koresponden- art. w B a r  auiu gub. Tomska, G ajuat AlLin 16 p p  . .  . .

ż o w n ik i .  Z a n g ie l s k i c l i  ź r ó d e ł  r o z s z e rz a  s ię  p o ­
g ło s k a ,  że  w k r ó t c e  p r z y b ę d ą  w ło s k i e  o k r ę t y  
t r a n s p o r t o w e  z w o js k i e m  iąao w re m  i e . ę ż k ą a r -  
t y l e r y ą .  F a k t e m  j e s t ,  że  w ie lk a  i lo ść  w ło s k ic h  
o fice rów ' b a w i  w  a n g i e l s k i e j  kwra te r z e .

s ta ro s ta  tu te jszy  tle Loges. Szko ły  n a  raz ie  jeszcze 
nie o tw a r te  w obec  zupe łnego  b ra k u  ław ek  i in ­
nych  sp rzę tów  szkolnych , k o m p’etn ie  zniszczonych. 
H ada  miejska już u k o n s ty tu o w a ła  się. z łożona z 
pięciu r ad n y ch  ka to l ikó w . P o laków , a pięciu ży ­
dów. Burm istrzem  m ias ta  w y b ra n y  zosta ł  p. K u- 
tin. Dziełem p ierw szem  rady miejskiej by ło  w y d a ­
nie taryfy m a k sy m a ln e j  na środk i żyw nościow e. 
A pro w izaeya  m ias ta  na razie op ie ra  się o zasoby  
pozosta łe  jeszcze  7. zapasów  poprzednich , a le  te 
szybko  zbliżają się ku w ycze rp an iu .  („Gaz. W *4. ..

Z Sosnow ca. Miasto liczące w no rm aln ych  cz a ­
sach  120.000  m ieszkańców , pos iadało  do ty ch cz as  
dw ie ś rednie  szkoły  n a u k o w e  miejskie, m iano w i­
cie —  7-m iok lasow ą szkołę  H and low ą p ry w a tn ą  
oraz szkołę R ea ln ą  rządow ą. Dzisiaj p o zo s ta ła  tyl 
ko la  p ierw sza , gdzie  k o n ty n g e n t  uczni już  p rze ­
w yższy ł liczbę 300. W obec  brak l i  miejsc w Szkole 
H and low ej zachodziła  o baw a, iż uo w o w stęp u jący  
k a n d y d a c i  nic  zna jdą  miejsca, N ag lące j  po trzeb ie  
zaradziła  p n w a t n a  in ie y a ty w a  p. Leona R yg iera .  
h. p rofesora  śr. zakł.  n auk .  w G rodzisku , który w e­
spół z g ron em  z a in te re so w an y ch  o tw ie ra  w S osno­
wcu nowe g im n a z ju m  męskie.

t  iz\ ognom ia  ulic zw łaszcza  w śródm ieśc iu  p o ­
woli się zaczyna  zmieniać. Pr/.Ul sk lepam i obecnie  
w idn ie ją  n ap isy  sk rom n e , t ■ e tyczne . Z szyldów' 
znik ły  nap isy  rosy jsk ie ,  nat, m iast w iększość  tych  
szyldów z a d a w a lm d ' się w yw ieszen iem  szy ldu  z i- 
mieniem i nazw iskom  bez żad ny ch  innyeil d o d a ­
tkó w . („G az. P o l.“ ).

Z aw ieszen ie  w y d aw n ic tw a  „ O stra v sk y  D en n ik " . 
R e d a k c j a  i a d m in is t ra c j  a „< Sstraeskelio D e n n i k a 1, 
czesk iego  co dz iennego  pisma, o rg anu  p o s tęp ow y ch  
C z e .h ó w . zaw iado m iły  dnia  13 b. 111. sw y c h  czy ­
te ln ików . iż z r a c j i  u rzędow ego  zawieszeni;.  „O- 
s t r a v sk y  D enn ik '  p rzes ta im  się pojawia.-,

J e ń c y  po lscy  w  C zechach . F e j le to n is ta  berl iń ­
skiego  . .Lokal A nze igera"  bpi su je odw iedziny  w 
obozie jeńców  polskich, k tó rzy  wzięci zos ta li  do  
niewoli z szergów  armii rosy jskiej .  W m ias teczku  
P lan  w pobliżu Cli*-biPiEgeri w C zechach  —  pi­
sze — zna jdu je  się oboz jeńców  polsk ich , k tó rzy  
ja k o  p oddan i rosyjscy musieli w alczye  przeciw ko 
\u s t ry i .  R ząd  a u s t ry a c k i  zg rom adził  tu  jeńców  

n a rodow ośc i  polskiej, k tó rzy  zna jdow al i  się w roz­
u m n y c h  obozach dla jeńców armii rosy jsk ie j  z a ró ­
wno w A u s t r i i ,  jak  na W ęgrzech ,  tw o rząc  w ten  
sposoh obóz w yłączn ie  polski.  Miasto to  ma 18 t y ­
sięcy P o lak ów , k tó rzy  pochodzą  7. roza m a ity c h  o- 
kolie im p eryu m  rosyjsk. i służyli w na jrozm ai tszych  
pu łk ach  r S y j s k i c h ,  ale w szyscy o dczu w ają ,  że 
musieli walczyć n ie  za sw oją  o jczyznę, ale za 
swoich gnębicieli .  Budowle i u rządzen ia  „m ias ta  
po lsk iego-- k o sz to w a ły  oko ło  6 i pól miliona k o ­
ron. K a żd y  jen iec  o t rzv m uje  dw a garn i tu ry  bie- 
liz.ny. onucki i sk a rp e tk i ,  tudzież  now ą odzież, co­
dziennie  fun t chleba , li tr  k aw y  z cukrem , a  na 
obiad i k o l a c j ę  zupę ja rz y n o w ą  i 300 g ram ów  
mięsa. Mimo karnośc i i śc isłego p rze s trze g a n ia  .po­
rządk u ,  jeńcy  m ają  odczucie ,  że p rzebi w a ją  po ­
śród przyjac iół .  W  tem  mieście b a rak o w em , k tó re  
posiada  cz te ry  w ie lkie  g łów ne  ulice i mnóstw-o 
ulic p o d rzędn ych ,  p an u je  p o rząd ek  w o jsko w y . J e ń ­
cy, p o s ia d a ją c y  w yższe  s topn ie  w ojskow e, są  p rze ­
łożonym i towarzyszów- broni, sami zaś  pod lega ją  
oficerom austro -w ęg ie rsk im . Aż do  po łow y  sier­
pn ia  w tem  mieście, k tó re  z w ojsk iem  liczy 18 t y ­
sięcy m ieszkańców , w y d a rzy  sie ty lk o  -4 • zgony. 
Chorzy- w liczbie około  160 leżą w dobrze  orzą 
dzo ny a i  szp i ta lu  ba ro ko w y m . W sz y s tk o  —  p o w ia ­
d a  sp ra w o zd aw c a  — jest n a s t ro jon e  n a  czys to  
eo lską  nu tę .  W szyscy  rozm aw ia ją  wy łącznic  po 
polsku, p rzys tro i l i  u b ik a c j  e w b iałe  orły ,  urządzili 
w każ d y m  b a ra k u  matą  kap liczkę ,  a  spowiedzi 
s łucha codziennie  ks iądz  polski, o d w iedza jący  to  
miasto.

P rzec iw  aen u n cy acy o m . W Berlinie zadem m  
c y ow ał kup iec  K rilger kupców  S h sk in da  i M aye­
ra w k om endzie  obw odow ej,  po sąd za ją c  ich, że 
n ieuczciw ym i ś ro d k am i usunęli się od pełnienia 
pow Inności w ojskow ej.  Lisi ten  podpisa ł  w d o d a ­
tk u  fa łszyw em  nazw isk iem  S ch iód era ,  K om en da  
o bw odow a odda ła  list p ro k u ra to ry i ,  k tó r a  1 , rli 
g e ra  p oc iągnę ła  do odpow iedzia lności sądow ej za 
sfa łszow an ie  d o k u m e n tu  i obrazę. P ro k u ra to r  
w niósł o b  miesięcy więzienia, u w aża jąc  zarzu t 
czyn iony  kupcom , z k tó ry ch  jedt u odsłuży ł w o j­
sko w o ść  i z p o w od u  choroby  zo s ta ł  zw oln iony , 
a  d rug i zapisany jes t  do  s łużby  w garn izon ie ,  za  
ba rdzo  ciężki.  Sąd  w ym ierzy ł o sk a rżon em u  pół 
roku więzienia. —  B urm is t rz  N ow eg o m ias ta  w 
Prus iech  K ró lew sk ich  og łasza , że w os ta tn im  cza­
sie m nożą  się do nosy  bezim ienne. B urm is trz  o- 
św iadeza  —  ja k  pisze „Gaz. to ru ń sk a "  —  że nie 
myśli się b y n a jm n i t j  za jm o w ać  podobnem i piśmi- 
d lam i, lecz przeznaczy im miejsce, k tó re  im sie 
słusznie  na leży ,  tj . wrzuci je  do kosza.

, o p is y  tegoroczne daty następujące wyniki; Do od- ' M ' ' 01' b a w a ra  10 p. p. miejsce pobytu nu  nazwano, s k a ł y  u t r a c o n y  t e r e n .  W  G a l ic y i  w s c h o d n ie j  
iziałów męskich wpisało się w 4-klasowej Akademii ^1 p p w Omsku Gruber t rw a ’ s p o k ó j .  R o s y a n i e  s k i e r o w a l i  o b e c n ie  c a ł ą
i l ,  w g-klasowcj szkole o, na popołudniowi- kurs abi- U d cusz  35 p. p. ranny w’ Wolsku gub. Jsaiatowska „• j  • , ■ , .  3
turyentów 24, razem 135. W oddziałach żeńskich przy- Gr/cgorik Wojciech 13 p. p. w Barnaulu gub. Tom- SW0J^  S1w  u & erzen ia  wr o b s z a r z e  n a  p o łu d n i e  od

że Sodalieyi odbędzie się w sobotę dnia 25 o godzinie Koziołek
rano w kościeic sw. Barbarv. d K r o m c a  jozer  i.z j). p. w- cimBku, iyruszanowski . . .  , „  . , „  ,
W pisy przygotow aw cze do m atary . Grono profe- ,OZrI' 50 P- P- w ^am arkandzic ,  Kryćan Józef 16 p. j K o w n a  d o  D n ie s t r u ,  a  w  p o ś r o d k u  c e n t r a l n ą  

*orów- szkól średnich chcąc, dopomódz młodzieży poi- j10*!1- u’ Micha:, kapral hatal. | ^  u s t a w i e n ia  s ię  l y c h  g r u p ,  w y p ł y w a j ą  n a s tę -

wania
pr; 
się
ty matury . , t ,
w-vkładv już się rozpoczęły, a organizuje jeszcze kursa 1 Ąiito-..i -ó  p. obr. kraj w omsku, Leiko Emil asp, n i e m ie c k ie j  n a  M o ł O d  e c z n o. J e ś l i  za  t a  k a -  
kia.T skbinl)inowanvch, tj. przerabiającvch materyał 2 l’łz ł  w  | - l -  w. Putywlu gub. Kurska^ .ormcz Jo- . . 1 ®  DOS+p l)u ja  w ;e lk a m a s v  n i e c h o t u  w ó w -
1 las szkół średnich w jednym roku. Instvtucva *1 ist- zf.1 U r -, w ^ o hg a l .cz  gub. Kos, ron.ska, M .k u .a  J a n  ' '  n f (‘ Ĵ .  ? liiC hoty <
nicjc juz r.,k drugi. Źawiązano ją w czasie pierwszej ^  F  obr. kraj. w Omsku, Maślanka .Zygmunt lc p. o z a s  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  n a j b a r d z i e j  r o z s t r z y g a -  
Fwakuao\i Krakowa i otwarto dla uczniów i uczenie, (*"r k ia J* w Omsku, Matula Karol 16 p. p . w Omsku, j ą c y c h  b i t e w  w o b e c n e j  w o jn ie ,  
pozostałych w mieście, a nie mogących się dostać do lo  p. p. w Omsku, Mostik Piotr podof.
zakładów publicznych z powodu ich przepełnienia, ^  J PI1*rler, ^ u ^ n a -  Głos neutralny O upadku Wilna.

Kopenhaga. (T .  B .j  „ P o l i t i k e n 1 p is z e ;  N ie m -  
o b s a d z i i i  ŚTilr.o, a  te in  s a m e m  n a j w a ż n i e j s z y  

poszczególnych klas " 0,“ " "  ^ “ " , uy«ic p u n k t  w ę z ł o w y  k o le j o w y ,  ż e b y  t a k  s ię  w y raz ić ,

Zawiadomienia i  komunikaty.
C entralny  Związek Tow. w łaścicieli realności donosi 

że, dnia 20-go b. m. udała się do p. wiceprezydenta 
Dra Nowaka deputacya Centralnego Związku Towa­
rzystw właścicieli realności w Zachodniej Galłcyi i 
W idk iem  Ks. Krak- wekiem prowadzona przez pre­
zesa Dra Franciszka Mussila, w skład której rchodzili: 
inż. Drnhniak, radca Dudek, X. prof. Dr. Kor*onkie- 
wicz. p. Marz i Dr Szołayski z prośbą, aby prezydyum 
Magistratu w uwzględnieniu trudnych obecnych stu- 
sunków finansowych, zarządziło wstrzymaniu ternu 
nów płatności nakazów płatniczych, którymi w dro­
dzy repartycyi nałożono na właścicieli realności do 
zwrotu gminie miasta K rakowa koBzta urządzenia ulic 
z powodu budowy linii kolei elektrycznej a to a l  do 
ukończenia wojny.

Wiceprezes Dr Nowak przyjął leputucyę bardzo ży- 
ezliwip j przyrzekł w c . lu  naradzenia sie w tej faa 
aktualnej i jnlncj sprawie zwołać w najbliższym cza­
sie osobne posiedzenit pruzydyum Magistratu. Intere­
sowani nie wątpią, że Magistnit do powyższej słusznej 
prośby się przychyli, uwzględniając, dzisiejsze kryty- 
ezn« materyalne położenie właścicieli realności, zwła

jęto do szk„ły 2 kłusowej 236, na  kurB absolwentek -ka, Gusner \ e l  Hausner Uory-an 97 p. p. w Penzie, P o le s ia  \v o d c i n e k  w o ły ń s k .
40, razem 276. Obt cnie li.zy zatem Akademia Handlo- Guzik Julian  16 p. p. w Omsku Heiden Ludwik 16 p. p.
wa razom tli uczniów i uczenie. w- Omsku, Hirschclscnmidt J an  kapitan 16 p. obr. kraj. » m l

Egzaminu prywatne z buchalterf i  itd. odbędą się w raimy w Aczinsku gub. Jeniseis-ka, ■ Hikin lub Gikin 
dniu 2 października b. r. Należycie udokumentowane 'leofil 16 p. p. w Omsku, Havito Tomasz 16 p. obr. , , , ^  „ ,, ,
i ostemplowane podania należy wnosić na ręce dy- kraj. >v Omsku, Holoiuk oan 1 p. ul. w Boryssoglebsku korespondenta „Lornere Jella r>eta’ donosi 
rekcyi do 28 września b. r. gub. ’1 ambowska, Hytio Bernard 16 p. p. ranny w Mo- o poważnem zaniepokojeniu z powodu poloże

C. k. Szkoła położnych w K rakowie 
dzierniku b. r. rok szkolny 1915/ 
na akuszerki.  K andydatk i na uezu

Rozszczepienie armii rosyjskich. 
Chiasso. (T e l .  p ry  w .)  T e l e g r a m  p e t e r s b u r s k i e -

l la  S e t a  * d o n o s i  
p o w o d u  p o loże -

u owie otwiej-a w paż- w -ew akuacyjnym  szpitalu  nr 12, Jo sr F rank  75 n ia  w o j s k  r o s y j s k i c h  n a  l in ii  W i l n  o — L  i d  a —
15/16 dla kandydatek  i‘- P- w Orłowie g^ub W iaeka, K aszycki Zdzisław plu- u  « « .jt , , .
rzt-iiicc m ają się zgło- tonow y 20 p. p. w Neręchcie gulę KostromskŁ, K i- , ^  a  . w 1 J k tó r y  m g r o z i  o d  p o łn o c y  i po-

sic pisemnie lub ustnie do c. k. Szkoły położnych sielewski Kazimerz 12 dyw. trenu w Petropawłowsku m d n i a  o s k r z y d le n ie ,  m ia n o w ic ie  o d  p o łu d n i a  
zarza ul. Kopernika 1. 17 do dnia 4 gub. Akmolińskiej, Kisielewski Aleksander 16 p. posp . 1 p rz e z  p o s u w a n ie  s ię  N ie m c ó w  o d  P iń s k a ,  z a ś  o dw szpitalu sw. I azar 

października 1915.
Zebranie o g ó ln . Sodalieyi Pań

Królowej Korony Polskiej odbędzie 
23 b. ni. o godzinie 5-tej popołudniu
cyjncni ul. SzewBka 1. 5. Nabożeństwo miesięczne tej- sku, Kozinacki Wiiicemy 16 p. pcap. rusz. w Omsku, 1 s t  a  1 a  n a  t r z y  o d r ę b n e  g r u p y  p ó łn o

‘ " ' Koziołek Wacław 13 Latał, strzelców w 8amarkaa- | (. n a  n(r H -ił tvk i aż  Bo M ińsk  n o łu d m o w n  »B
8 , ano w kościele św. Barbary. Kronka Józef 13 p. p. w Omsku, Kru.szam.wski M iń sk a ,  p o łu d n i o w ą  od

>> .• p.i i i , -m r- . . .. I Ir / kiirn o <i a  I in i/iofnn o w  .ia,-, „ a  a  I. ,1 o n iG  „o l>,n

egzaminu tlijkzalnści ze szkół średnich, komple- L- "  £ ™  . V  w szjuiam ev aKuacyjuy
tu r iczne  jednoroczne i dwuletnie, na k t ó r y c h / *  Kutsehera Maiiisław jo p. p. w Taszkencic, Lara li o g r o m n e  z n a c z e n i e  m a  u d e r z e n i e  k a w a l e r y i  
:ly już się rozpoczęły, a organizuje jeszcze k u r .a  Z" 0-1 7® P' 0 • *  . ij? Leiko Emil

Ili lo llllr llll  Ili liu tl £1 I lia  > niwav n au iu iu o  n Ikłl 1 1 a a  XT* • it ' n w u  1 icn 1 7*’  tLŁi'1111111 O M l 0 1  Łam ŁCK

\V _ ostatnich jednak / u l a c h  _ rozeszła się pogłoska, - p °Z?C ^  z a l a ł o ,  p o n ie w a ż  N ie m c y  z a ję l i  n i e t y lk o

hezohoy iązkowem życiem, w jakie zostali" wtrąceni 10 P- P* ran "> w . ^ u*° w szpitalu ew akujf- ' w  ch w i l i  obecnej pewnem jest tylko, Że
f e j T k i r s S  a a  ®  i pko^S:» ^  matê upracy porządmj, ^ t e m a t y c z n e j , \ Vojr-i(<*h 16 p. obr. kraj. w Tumsku. Gmyka Feliks / j d a Je s ię  j e d n a k ż e ,  j a k g a y b y  o p e r a c y e  o d w r o -

Na Sekcyę Sam ary tan ina Polskiego 
•ionistami złożyło na ręce pre

. . .  . . .  . |2  p. !'• niiejsca pobytu ni.c imdapo, 8 piss Ludwig ka- t o w e  r o s y j s k i e  n ie  b v ł y  p r z e p r o w a d z a n e  ju ż  z

, wieMde*0 
K nBiaka Towarzystwo ofic \an tek  kancelaryjnychidla Tomska, Stelz Franciszek 27 p. p. w Penzie. Szepra-
sci - r u s k a  P' Ty J, sw. Tomasza 1. 37 kwotę 100 kor. ^  s ic, (Smpraw-aki) Aleksander 16 p. obr. kraj. w Om- „  , , , . . .
Na cele nekcyi opodatkowa..  się stale urzędn.cj po-1 skUt sy k u r a  Btefan kadet 32 p. p. w Petropaw łowsku P o s t a n o w i e n i e  O gó ln e j  o f e n z y w y .

"fza  ir.ic^at^wa^rsiaramem' Vk,noliń/kiF ^maczur Ar, irzcj l6 p ?. w Om- Cnrystyania. (Tel. prjTy.) W  kołach tutej­si za inicjatywą i siaraniem 3zulil.ski Kazimierz 2 p. p. w Omsku, Tobola
p. S tanisława 'Akentowifea I H enn  k 16 p. obr. kraj w thnaku ,  Tomaszil Alfrru I ^ 3  ze n a  n a d z w y c z a j n e j  r a t iz .e  w o-
c  i  i 1  f  ’y  O P 1 |-‘ !>• miejsca pobytu nie po lano ,  lónkel Alfons J e n n e j ,  o d b y t e j  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  cara, po­

dali na ręce prezesa Sekcyi za inieyatywą i s.araniem ' bku  ̂ .szw„mski Kazimierz 2 ,p .  p. w Omsku, Tobola
mspekiora podatkowego p *-*----- * A—  --------- ' •- - - - - • — .....................
następujące woty: n  b6 K
50 h, 4) 69 K 75 h, 5) 67 K 50 h. Bazem 305 R 89 f t r c iu r  13 p. p. w- Petropawłowsku gub. A kinolińska ,1 s t a n o w i o n o  j e s z c z e  w  t y m  t y g u d n i u  p o d j ą ć  O- 
Z a i . , d  3ekcyi składa ofiarodawcom serdeę/ne podzię- ' -purt;k Michał 16 p. p. w Omsku, V  alka Tadeusz Karol ' g ó l n a  O fonzvw ^ n; i w s z y s t k i c h  f r o n t  i c h  
aowauie za poparcie utrzymywanyct. przez siebie 8 JJ(ili0r. ochofoik kapral 18 p. obr. kraj. zn irł na poia , ^  .l r (> n la tV;
schronisk dla Legionistów i ze względu na wysokie żerne serca, we V. toazimier v. WilWiszęwskf Stefan 16 I .^  fr0I1Clr t u r e c k i m  o b e jm ie  n a c z e l n e  d o -  
koszta ich utrzymania (po l.L'00 K miesięcznie każde) ,, ,, v- o m8ku, Władar Otto. jiodpor. 56 p. p. w Bere- w o d z t w o  g e n e r a ł  J a n u s z k i e w i c z  w  m ie js c e  z ło- 
jdwołujo się do wypróbowanej ofiarności Bzerszego M',w(v  w kraju Zabajkalskim, Wotniak J a n  16 p. p. ż o n e g o  c h o r o b a  w .  k .  M ik o ła ja .  T a k ż e  floty?'
sekcyi uVaśw ‘ J a n T ?  *'* *  ^  prf'zeaa w Omsku Wójcik Józef 16 o. posp. rusz, w Tomsku, b a ł t y c k a  i c z a r n o m o r s k a  p o d e j m ą  c z y n n ą  a k -
. tkcy i  ui. sw. j a n a  i .  . . . .  . . .  Wróblewski Kazimierz 16 p. obr. kraj. w- i omsku, 1 .  k  ,» • o • ■

Na szphai Legionistów . Dzieci miasta Nagybany yya;ae Jntoni 16 n. o. Załetni Andrzui 3 p. Legionu ' u en zy y y a  b y ła  z a m i e r z o n a  d o p ie r o  n a  w io-

N ekro łogra.
Ś m ierć n a  po lu  w alk i. YY o s ta tn ich  w a lk ac h  pod 

W łodzim ierzem  \Vro lyńsk im  pad ł syn  znaneg o  a r ­
tys ty  m ala rza ,  p ro feso ra  A kad em ii  S z tuk  P iękn ych  
A x en tow icza ,  T .  A x e n t o w i c z, chorąży  u ła ­
nów. W iadom ość  o zgonie  syn a  p rzys ła ł  s t rap io n e ­
mu o jcu  ro tm is trz  szw ad ro n u ,  d o d a ją c  do  kondo- 
icneyi wyrazy uznan ia  d la  dzie lności poległego. 
Giojt ten ,  k tó ry  ta k  n iespodz iew an ie  d o tk n ą ł  c e ­
nionego  a r ty s tę ,  w yw oła ł  serdec/,ne w spółczucie  w 
naszem mieście.

ś . p. Michał H r e b c u d a. Z now u z pola yi alki 
przyszła  w iado m o ść  o s trac ie ,  k tó ra  obchodzi nie- 
ty lk o  rodzinę, ale  i nasze  spo łeczeństw o . 8 . p Mi­
chał H rebenda ,  syn  zn aneg o  w K rako w ie  d e n ty s ty ,  
niezw ykle  zdolny, zawsze celu jący uczeń, sk ro m ­
n y  i c ichy prayenik, prze/, ko legów  k o ch an y  i 
czczony  dla rzadk ie j  dobroci,  sz lachetności i roz­
wagi, pośw ięca ł  się n a  Uniw. J a g .  chemii i rozpo­
czął jak o  zas tępca  a sy s te n ta  prof. O lszewskiego, 
pow ażne  nau ko w o  prace. W zię ty  przed rok iem  do 
w ojska ,  złoży! po kilku  m iesiącach ch lubnie  e g z a ­
min oficerski, a  p rzydz ie lony  os ta tn im i czasy  do 
p u łku  p iechoty ,  p row adz ił  2 . w rześn ia  syyój o d ­
dzia ł do sz turm u Kula n iep rzy jac ie l­
sk a  pi z e rw a ła  n ag le  to  m łode życie , k tó re  ty le  
nadzie i ro kow ało ,  a d la  rodziny tak  było drogie .  
K ap e lan  pu łk ow y , ks. J a n  Zaple ta l ,  Czech, u rz ą ­
dził t a k ż e  przez ko legów  w ojsk ow ych  k och an em u  
7.marł°.nu cicłiy pog rzeb  w w iosce 1’okaszczew o  
na yyschód od L u ck a .  Z acny  ten  k a p łan  doniósł 
o śmierci M ichała  w rzew nych  s łow ach  p ro feso ro ­
wi F ryd .  Zollowi m łodszem u, kuzy nowi pani Hre- 
bendow ej i se rdeczn em u  przy jac ie low i zm arłego , 
aby uw iadom ił o śmierci sy na  nap rzó d  „d rogą  Ma­
musie".

Po zajęciu Wilna.

' r a t a m i  z o s t a l i  z z a s i e k ó w  y w r z u c e n i .

A uslryaccy żołnierze w niewoli rosyjskiej. Towa­
rzystwu Czerwonego K n y ż a  podaje nam nową listę 
austryiickich żołnierzy, znajdujących się w niewoli 
rosj i«kiej. Albuszowski Adam 20 p. p. w Omsku, Am- 
brezik 16 p. posp. rusz. w Orłowie gub. Wiacka, 
Bielin Fianciszek feldw. miejsce pobytu nie podane, 
Bigajski Ludwik 16 p. posp. rusz. w Omsku, Bil Piotr 
20 p p. w Omsku, Bochtnek Jan  16 p. posp. rusz. 
w Oh„rkowio. Hogdanik Tadeusz chorąży 2 p. p. cho- 
n  w Moskwie w szpitalu ewakuacyjnym Ni 8, Bi rsuk 
Jozet 16 p. p. w Barnatil gub. Tomska, Bredniak Mar­
cin 10 p obi kraj. w Omslpi, Brożek ..T.omasz 56 p. p. 
w Peuzie, Bunaj r'rai eiszeu 16 p. posp. rusz. w Bar
naulu gub. Tomska, Bukajśki Józef 16 ,p. pogp. rusz. 

szcza., że nałożone do zwrotu ogromne koszta dotycz i w Omsku, Buptas Jan  13 p, p. ranny w Moskwie w 
w przeważnej mierze właścicieli małych parterowych | iJSilahi ewakuacyjnym 1. 12, Chamela Stanisław 16 
ni* czynszowych realności położonych w dz. XII. przy p. p. m iejsca 'poby u nie pudanu, Chruszczyński Stani- 
nl. Kościuszki. nław 16 p, p. miejsca pobytu nie podano, Cukowski

Dyrekcya A kadeirii Handlowej przyjmie tych ucz- J a n  16 p. p. w Ouisku, (..ula Jędrzej 16 p. obr. kraj. 
niów i p rak tykantów  handlów., cli, którzy w roku w Omsku, Czamara Franciszek Legionista 2 p. młejsca 
szkolnym 1913/lś ukończyli I  lub II klasę uzupełnia pobytu nic_ podar.o, Czech J a n  16 p. p. w Omsku 
iącej szkoły handlowej, połąi zonej ? Akademią h o  Czerniak Józef 2 p. p. w Moskwie ranoy w szpitalu p  
dlew e w bieżącym roku szkolnym 1915/16 do klaąy II, ewakuacyjnym nr t2, DczsO Molnar 38 p. p. w Soli- /  
względnie 111 tejże szkoły uzupełniającej, jeżeli się gahtsch gub. Kostromska, Drązkiewicz J a n  16 p. p.

Walki v  Bcsiarabli. 
b u t f  apco  t  (T e l .  p r y w . )  „ P e s t e r  L l o y d ‘‘ d o n o s i  

z g r a n i c y  b e s a r a o s k i e j ,  że  n a  p ó ł n o c n y m  b rz e g u  
j D n ie s t r u  i n a  w s c h ó d  o d  linii  S e r e t u  p o d ję l i  R o- 
| s y a n i e  w c z o r a j  w  nóbi- g w a ł t o w n y  a t a k .  S z tu r m

\V t r a f n e m  z to z u m ie n i u  p i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  ja -  b y j  p o d j ę t y  c z t e r y  r a z y .  S ie d m  p ie r w s z y c h  ro- 
k i e b y  p o c i ą g n ę ło  z a  s o b ą  d a l s z e  po su y y am e  się  \ y j s k i c h  l in i i  t y r a l i e r s k i c h  z o s t a ło  p r z e z  n a s z e  
l e w e g o  s k r z y d ł a  a r m i i  g e n . ,  E  i ę b  o  r  n  a  ku^ h o - k a r a b i n y  m a s z y n o w e  z m ie c io n y c h .  D o p ie ro  ó s m a  
łu d n io w i ,  n a  M i ń  s  k ,  s t ą r a j ą  s ię  R o s y a n ie  z i d z ie s ią t a  p r z e d o s t a ł a  s ię  p r z e z  z a s i e k i  z d ru -  
w y tę ż e n i e m  w s z e lk i c h  sił p o c h ó d  t e n  p o w s t r z y -  tó w  k o lc z a s ty c h .  P rzy  sz ło  d o  z a ż a r t e j  w a lk i  
m a ć ,  p r z y n a j m n i e j  d o  te j  .ehv>iii, w k tó r e j  c o ta -  p ie r ś  o p ie rś ,  w  k t ó r e j  R o s y a n ie  z  e ic z k ie m i  

i j ą c e  s ię  z o b s z a r u  YY i 1 u ą  i L  i d  y w k i e r u n k u  
| p o ł u d n i o w o - w s c h o d n im  a r m ie  ro s y j s k i e ,  n ie  w y ­

d o s t a n ą  s ię  p o z a  l in ię  o k r ą ż e n i a .
R ó w n o c z e ś n ie  c e n t r u m . a r m i i  E i c l i o r i u  a- 

t a k u j e  w  o k o l i c y  O s z m i a n  r o s y j s k ą  a r m ię  
w i le ń s k ą ,  s t a r a j ą c  s ię  j ą  yyp lą tać  w w a l k ę  i u - , 
t r u d n i ć  j e j  o d w r ó t ,  p o d c z a s  g d y  p r a w e  s k r z y d ło  
w s p o m n i a n e j  a rm i i ,  w ra z  z  a r m ia m i  g e n .  S c h o l-  J 
t z a  i G a l lw i t z a  n a c i s k a  d a le j  n a  R o s y a n  w  o b ­
s z a r z e  p r z e s u n i ę t y m  ju ż  o b e c n ie  c a łk o w ic i e  n a  
w s c h ó d  o d  l in ii  k o le jo w  ej YYr i 1 n  o — L  i d  a — B a- 
ra n o w ic e .  YY’y m i e n io n y  w k o m u n i k a c i e  N o w o ­
g r ó d e k ,  p o ło ż o n y  j e s t  o k o ł o  2 3  k m .  n a  w s c h ó d  
o d  w s p o m n i a n e j  l in ii  k o l e j o w e j .

YY’ ł ą c z n o ś c i  z p o w y ż s z e m i  g r u p a m i  p o s u w a  
się  w  k i e r u n k u  w s c h o d n im  po o b u  s t r o n a c h  linii 
k o l e j o w e j  B rz e ść  L i t e w s k i — M iń sk  g r u p a  k s .
L e o p o l d a  b a w a r s k i e g o ,  ktÓTa o s i ą g n ę ła  ju ż  
m n ie j  w ię c e j  l in ię  M o ł c z a d — N  o w e j  M y-  
s z y — O s t  r  o w  a .  Z  m ie j s c o w o ś c i  t y c h  leży  
p ie r w s z a  n a d  M o lc z a d k ą ,  zaś  d w ie  n a s t ę p n e  
n a d  M y s z a n k ą ,  l e w y m  d o p ły w e m ,  S z e z a r y .  P rz e z  
o s i ą g n ię c i e  N o w e j  Myrsz y ,  s t a n ę ł y  w „ j s k a  n i e ­
m ie c k ie  w  o d le g ło ś c i  z a le d w i e  k i l k u  k i l o m e t r ó w  
o d  B a  r a n o w i c ,  nit z in ie rm e  w a ż n e g o  p u n k t u  
w ę z ło w e g o ,  z k t ó r e g o  r o z c h o d z ą  s ię  l in ie  k o ­
le jo w e  w  k i e r u n k u  B ia ł e g o s to k u ,  Yt l in a .  M iń sk a ,
B r z e ś c i a  i R ó w n a .

N a  f r o n c ie  w o ł y ń s k i m i  g  a  1 i c y  j s k  i m  
p o ło ż e n ie  z a s a d n i c z o  n ic  u le g ło  z m ia n ie .  P rz y }  
z a n ie c h a n iu  d a l s z y c h  o p e r a c j i  n a d  3 t r y p ą ,  p r z e ­
szli R o s y a n ie  p o n o w n ie  n a z a e h o d n i  b r z e g  I k w y ,  
n ie  z d o ła l i  j e d n a k  n a  n im  u s a d o w ić  się.

Z f r o n t u  s e r b s k i e g o  p r z y n o s i  o s t a t n i  k o ­
m u n i k a t  w a ż n y  s z c z e g ó ł  o ro z b ic iu  f o r t y f i k a c y j  
s e r b s k ic h  n a d  D  r  i n  ą .  A k c y a  t a  j e s t  b e z s p r z e ­
c zn ie  j e d n e m  •/. o g n i w  o z n a jm io n e j  w  p r z e d o s t a ­
tn i c h  k o m u n i k a t a c h  c e lo w e j  a k e y i ,  z m i e r z a j ą c e j  
d o  r ó w n o c z e s n e g o  n a c i s k u  n a  w s z y s t k i c h  o d ­
c in k a c h  f r o n tu  b o jo w e g o ,  b y  u n ie p r z y jn e i -d a  
w y w o ł a ć  n i e p e w n o ś ć ,  w k t ó r y m  o d c in k u  g ł ó ­
w n e  u d e r z e n i e  n a s t ą p i .

Na BaJkanie.
Bułgurya gotowa.

Sofia. (T e l ,  p r y w . )  Y\7o b e c  p o g r ó ż e k  ze  s t r o ­
n y  s e r b s k ie j  i  g r e c k i e j  o  w s p ó ln e j  a k c y i  t y c h  
p a ń s t w  p rz e c iw  B u łg a r y i .  p isze  o f i e y a ln y  o r g a n  
R a d o s ł a w o w a ,  „ N a r o a n i  P r a w a " ;  G d  d r o g i  do  
z i s z c z e n ia  s w y c h  z a d a ń  ż y c io w y c h ,  n ie  d a  się 
B u ł g a r y a  o d w ie ś ć  g r o ź b a m i .  C za s .  w  k t ó r y m  
B u ł g a r y a  u ż y j e  w s z e lk i c h  ś r o d k ó w ,  j t .s t  n i e d a ­
lek i .  D łu g o  o n a  c z e k a ł a ,  lecz  c ie r p l iw o ś ć  w y ­
c z e r p a ł a  s ię .  N a r ó d  b u ł g a r s k i  j e s t  g o tó w .  N ie ch  
wdęc w  N is z u  i A t e n a c h  n ie  s p ó ź n i ą  s ię  p r z y  z d a ­
w a n iu  so b ie  s p r a w y  ze s p o s o b ó w  p o s t ę p o w a n i a  
t y c h  p a ń s t w ,  a lb o w ie m  w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  k r o k  s p ó ź n i o n y  j e s t  z a z w y c z a j  k r o ­
k ie m  s t r a c o n y m .

Dyplomatyczne rohoi7aaia Rumunii. 
Berlin. (T e ł .  p r y w . )  .Y o ss isc h e  Z t g “  d o n o s i  
B u k a r e s z t u  - Z a p y t a n i e  B u łg a r y i  w  s p r a w i e  

k o n c e n t r a c y i  w o j s k  r u m u ń s k i c h  
iia g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j  w y s t o s o w a n e  b y ­
ło  w  to n ie  p r z y j a z n y m  i w b r e w  tw ie r d z e n iu  
p r z y j a z n e j  C z w ó r p o r o z u in i e n iu  p r a s y ,  n ie  z a ­
w ie r a ło  t e r m i n u  d o  o d p o w ie d z i .

R  o k  o w  a  n  i a  r  o s y  j  s k  o  - r  u  ni u ń  s k  i e 
u t k n ę ł y  w id o c z n ie  z n o w u  n a  m a r t w y m  p u n k c ie ,  
a lb o w ie m  i>oseł r u m u ń s k i  n a  d w o r z e  p e t e r s b u r ­
s k im ,  k t ó r y  p r z y b y ł  tu  p r z e d  k i l k u  d n ia m i ,  p o ­
w ró c i ł  d o  R o s y i  z n o w ą  l i s t ą  ż ą d a ń  r u m u n s k ic h .

P o g ł o s k a  o b e z p o ś r e d n i c h  r o k o w a n i a c h  g  r  e- 
c k  o  - r  u  m  u .1 s  k  i c  h  w  s p r a w i e  z a w a r c i a  s o ­
ju s z u ,  n ie  p o tw i e r d z a  się.

Odroczenie rumuńskich manewrów.
tseriin. (T e l .  p r y w . )  „ Y o s s i s c h e  Ztg-“ o t r z y ­

m u je  z B u k a r e s z t u  w ia d o m o ś ć ,  że ir> a n  e w r  y  
w o j s k  r u m u ń s k ic h ,  k t ó r e  m i a ły  r o z p o c z ą ć  się 
18 b. m. z o s t a ł y  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y  o d ło ­
żone. P ó łu r z ę d o w e  p is m a  t ł o m a c z ą  t e n  k r o k  
fem , że  n a  n a p r ę ż o n ą  s y i u a c y ę  n a  B a łk a n i  -, 
m o g ł y b y  p r z e s u n i ę c i a  w o j s k  r u m u ń s k i c h  w p ł y ­
n ą ć  u je m n ie .  Y\To j s k o w y  o r g a n  u r z ę d o w y  o g ł a ­
sza  t e r m i n  p r z e g l ą d u  n a j s t a r s z y c h  r o c z n i k ó w  
r e z e r w y ,  tu d z i e ż  r o c z n i k a  1910 . P r a w d o p o d o ­
b n ie  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  z a r z ą d z e n i e  p o w y ż ­
sze  o b e jm ie  ró w n ie ż  r. 1017.

Serbska imaya do Rumunii.
Y\’iedeu. (T e l .  p r y w . )  „ F r e m o e n b l a t t "  p o d a j e  

za  „ A z  E s t “ w ia d o m o ś ć  że  s e r b s k i  p o s e ł  R  i- 
s t  i c e  u a a ł  s ię  w  o s o b n e j  m is y i  d o  B u n a r e s z t u ,  
a b y  o t r z y m a ć  w y j a ś n i e n i a  c o  d o  p r z y s z ł e g o  z a ­
c h o w a n ia  s ię  R u m u n i  i.

Rumunia przeciw naruszeniu terytoryum.
Berlin. (T e l .  p r y w . )  J a k  „ T i m e s 11 d o n o s i  z 

Sofii ,  R u m u n i a  j e s L m o c n o  z d e c y d o w a n ą  w y s t ą ­
p ić  przeciw- j a k i e m u k o l w i e k  n a r u s z e n iu  s w y c h  
g ra n ic .

Po zamknięciu numeru
B udżef m iejsk i. YY’ najb l iższych  dn iach  u k o ń cz o ­

ne będą p race  o ko ło  zes taw ien ia  b u d że tu  m ie jsk ie ­
go  na  ro k  191Ó/16 za czas od lipca b. r. do 1 lipca 
1916 N as tępn ie  b u dże t  wejdzi* pod o b ra d y  Magi­
s t ra tu  i R a d y  przyboczne j .  \Y budżecie  będzie już 
uw zg lędn ione  i Pudgórze .  Ogólne w y d a tk i  objęte 
budże te m , p rz e k ra c z a ją  k w o tę  14 milionów koron. 
P rzed  dziesięciu la ty  budże t  K ra k o w a  w y k a z y w a ł  
w w y d a tk a c h  k w o tę  2 milionów. —  Zestaw ien ie  
tych  cy fr  d a je  pojęcie  o rozwoju naszego  miasta. 
R eferen tem  b u d że tu  jes t  d y re k to r  izby  o b ra c h u n ­
kow ej p. J a n  K rzyżanow sk i.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUZKI. Jan ina  DziedW ka z Klimon­

tów a (Królestwu Polskiej, Julia Walterowa ze Świ­
dnika (Królestwo P ilsk ie ,  Marya Wesołowska ze Zlu­
tuj (P i Męstwo Polskiej, Helena Hciuzuwa z Rze.-zowa, 
Zofif K ow erika  z Zali ipancg", Celina Moszkowska 
z Łabędzia (Królestwo Polskie). Drowa Gisela Banne- 
towa z Wiednia, Ju lian  Zakrzeński z Pleehowa. K on­
stanty  Prns Wiśniewski ze Lwowa, Karol Groblewski 
i  Białej, Alfreda Steinbergów a z Wiednia, Dr YYiktor 
Kutrzeba z rodziną z Jordanowa, Dyr Adolf ^Waitsman 
l  Morawskiej Ostrawy, Józef Kozłowski z Dąbrowy 
Górniczej, Karol ^ u isk i  z Lopuehowej. Ferdynand 
Schmidt z Berna, \ '  iktor Dotkowski z Nowej Wsi, 
Roman Ostrowski z Lublina, l)r Zygmunt Niwtierow- 
ski z Tarnowa, Ludwik lteinheimer z Przerowa, Dr 
Piotr Dziuhański z» Lwowa.

YYłosi przed Da*-dane.ami.
Walki na Wołyniu. Berlin. (T e l .  p ry w . )  „ B e r l i n e r  T a g e b l a t t "  do

Wiedeń. (T e l .  p r y w . )  K o r e s p o n d e n t  w o j e n n y  n o s i  7. A ten ,  że  w e d ł u g  w ia d o m o ś c i  z S a lo n ik ,  
. L e n n h o f  f d o n o s i  z k w a t e r y  p r a s o w e j  p o d  o d  lfi b . rrt. z n a j d u j ą  s ię  p r z y  f lo c ie  s p r z y m ie -  

d a t ą  21 b. in. g o d z .  7 w ie c z o r e m ;  P o d c z a s  g d y  r z e n o o w  p rż e d  D a r d a n e l a m i  l e k k i e  w ło s k i e  k r ą -

Nadeslane.

W azie iątą rocznicę śmierci śp.

Edwarda Sas Korczyńskiego
odprawione zostanie 

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  
we czw artek 23 września o godzinie 9 rano

w kościele OG. Reformatów.

B iuro  p o śred n ic tw a  p racy  p rzy  K o m itec ie  d o ra ­
źnej pom ocy dla ew ak u o w an y ch , K rakó w , ul. św.
T o m asza  37 po leca ,  1 nauczy c ie lkę  z jęz. franc..
1 i r an cu sk ę ,  2 p an ny  sk lepow e 1 go spodyn ię .  2
k u ch a rk i  i 1 stróża.

powrócił

Straszewskiego 26.
Naukę śpiewu

rozpoczęła

W. Szklarska
była a rtystka  prof. Lam pertiego w Dreźnie.

Adres: Kraków, S ienrradzkiego  I. 7.

■ i  l  ¥  dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów ■ CENTRALNE OGRZEWANIE v  szelkich systemów i WENTYLACYE
y y  I I I  I I  I I  I  i l  I I I  publicznych, domów prywatnych itd. Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W ier- g
w *  v  ^  v  ' / ł l  f  ^  cenie studzien. Ustawianie pomp. llttlllCfl dJBJfl t  klozetami, łazienki i t. d. ■ Ł aźn ie. M echaniczne p ra ln ie  i su sza rn ie  i t d .  — — — projektuje i wykonuje firma:

In i. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385.
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Su. 4. „fflfOS NARODTT“ z dr i* 22 Września 1915 roku. Hi. «80

Organista;
ukwaiifikowany potrzebny zaraz.. 
Zgłoszenia Zarząd Kościoła w!  
Morawicy ost. p. Balice p * d ' 

Krakowem. 182*

Praktykant
znajdzie umieszczeni! w handlu 

towarów mieszanych

A. Janowskiego
w Myślenicach.

Meble, Antyki;0rób rasou>s
. . . . . .  . . gęsi endeńskie po 15 k. indyki

do sprzedania ItorM  szafy, , amrtykauskie brązowe, 12 K. in
napy, stołki .ałegamitnr;, w/a-idy^j-i I() h kogutv W v
rządzie Zakładu Szczam tiioy -ando^  białe K; \ () LacŁki Pe • 
gdzie takowe i oglądać m ozń a .'ki ]Q R gztuka _  wszvsfl:. 
sprzeda s.ę \ zęsciowb i wszystko 7 Ięgn W10senneg0i raa na 3m 3.

dZ m 1K0‘ . daż do odbioru tylko w miejscu,

KAPELUSZE
damskie dziecinne przerasta 

na najnowsze faseny

ANTONI JANOSZ
Kraków, Sławkowska I. 24.

1811

Przy 34ulicy Szpitalnej Nr 
naprzeciw teatru

m ieszkan ie

awór Gaikv poczta Dobczyce.

Osoba
w śieihiim wieku władająca bie­
gle jezyk,eni niemieckim i polskim, 
z długoletnią praktyką jako za­
rządczym domu i instytucyi, po­
szukuje odpowiedniego miejsca. 
Zgłoszenia listowne pod literami 
A. Al. — przyjmie Administracya 

.Głosu Narodu*. 1797

Szum 
w uszach

KONKURS
towarzystwo prrwaiitego Bimn*zyum realnego

z praw. publ. w Nisku
ogłasza dodatkowo konkurs na posadę historyka /. zasadniczą płacą 
roczną 2400 koron, Udokumentowane podania, należy wnosić na 

ręce Tow:trz\siwa do dnia 1. października b. r.
T. Rojek M, Fornalski
kierownik W, Prezes.

tłożon* x 4 pokoi, przedpokój j ,  łaz e.i- 
ki. spiżami, kuchni i obok niej jednego 
pokoju na III p.ętrze. — Tam. t  sklep 
i  pokojem oriz  ublkacyami mezzaninu '
i suteren nad i nod lokalnościami po- Kto wyleczył, raczy nu poradzie
łożonymi. Od października do wyna- Wdzięczny będę tdres: »Kazi-

j?0**- mierz* Administr. i losu Narodu*.
1S2".

Główną przyczyną zastoju w  handlu jest obecnie 
nieon-łaszanie się. Błędnem jes t  mniemanie, że w  obec­
nych czasach nie opłaci się inserować. P rzeciwn ie, teraz 
k iedy każdy liczy się z groszem tern ważniejsze jest 
poinformowanie go, gdzie  m oże nabyć tani i dobry 
towar (w  firmie chrześcijańskiej). Ogłaszanie się zaś 
teraz jest tern skuteczniejsze dla panów kupców, że 
w  czasie wo jennym  gaze ty  są dziesięćkroć poczytn iejsze 
niż zwyk le. Zwłaszcza pismo nasze j e s t  r o z c h w y -  
t a n e, po przeczytaniu przechodzi z rąk do rąk i czyta 
je  dziesiątki tysięsy ludzi. Inserowranie u iids najlepszym 

interesem dla firm chrześcijańskich

Biuro Krajowe Zakładu obrotu zbożem
poszukuje

starszego rutynowanego woźnego,
znającego służbę biurową. Zgłosić się należy pisemnie z jiodaniem 
wieku, lat .-.łnżby odpisów świadectw i warunków wvnaliroilzcnia 

za całodzienne zajęt ie

f. Gieśliński w Przemyślu
Hl/RTOWNY

: S K Ł A D  W ( N A  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina od 1 '0 6 — 1 4 4 ,  Tokaje K. 3'30, Zieleniaki od T40 — 1’70 
">amorodnery od 1'80 —  3'20 Śliwowica syrmska od K. 2’75 za 
l  litr, Rumy, świece kościelne, Cognak medycynalny »Catro«‘ 
— Perła Dalmacyi, słodkie desserowe, Malaga, Madeyra, Szerry —  

Dla sklepów i Kółek rabat. j750

STOLARNIA MASZyNOWA
JOZEFA PASIONKA W JAŚLE

poszukuje zdolnych stolarzy meblowych 
i budowlanych* Płaca dzienna od 5—10 K.

Zajęcia na dłuższy czas, ev'entuainie stałe. i 792

Wdowa pg urzędniku kolejowym
przyjmie panienki
ze szkół ludowych, wydziałowych

Dziewczynkę
sierotę od lat 12 do 14, zdrową,

, Uliłą i dohrą, przyjmie bezdzietnerab eimnazyim na całe utrzyma- . . V , ■, , v}. ; małżeństwo (urzędimc 1 \ .  rangi)me. torterian do dtspuzyoyi. —  , , , ■ i, r. , , i , u  ria dalsze wychowanie i opiekę.Wiadomosw ul. Jasna U. 3, II , ,vr 1 /.głoszenia Mmier poste restante
Kraków 1. 1794na lewo. 1793

Poszukuję
posady: portyera lub wa­
żnego w prywatnej instytucyi, 
obecnie jestem na rządowej po­
sadzie - wolny od służby w oj­
skowej. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. S. do Administracji „Głosu  
l6tió Narodu1'.

Wdowa
bezdzietna w średnim wieku po 
Szukuje posady w wększym p - 
spodarstwie jako zarządczym lub' 
na plebanii. — /głoszenia prz\ j-

Połrzebny

stróż
kamienlizny.

/ .g ło s z e n ia  Ł o b z o w s k a  7.
| I p ię tro .

Komisy fabryczne!
żelazno-betonowe systemu ,,Nasta“ patent, o k o I o  2 0 %  tań­
sze jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 
naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
i wysoK. Rządu do 100 m. wysokie i 5 rr górnej średnicy

Najlepsze refereneye.
Również wykonuje wszelkie zabudowania przemysłowe i mieszkalne. 
Kosztorysy i odwiedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonowo-budowlanej.

Władysław Pokora i Józef Skala
1623 Spdłka z ograniczoaą pargk*

Morawska Ostrawa.

W KRAKOWIE
vls i vls Teatru miejskiego, mi o

w pobliżu dworca kolejowego w bardzo pięknem 
położeniu, urządzony z komfortem, z wszelklemi 

wymogami poleca pokoje od 3 Koron y zwyż.
® ® ® ©

udziela łekcyi gry 1801.

T d V 'tiT jE i;, ł w Ł ”*' i nafortefiiąijle Szewska 24
1804 /głoszenia ud 10— 12.

Rządowo uprawnionar
E j Fabryka wód mineralnych aztucz. i tpec. leczniczych
I I  pod firmą

R. Rżąca i Chmurski8
8

“1 
8 
gw Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow Lekarskiego krakcw.
polecone przez toż Towarzystwo. K

Wody mineralne sztuczne: odpow adające składem chem. wodom: Biliń- Wk 
skiej, Gieshiiblerskiej. Selterskiej, Viscby, Ilomburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 

B  oraz ;nne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cza- fep 
w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darijo.

PIE R W S Z A  KRAJOW A PRACOW NIA

Tadeusza Laszkiewicza
Kk AKÓW, u l . ś w . MARKA L. 8,

wykontijo :
Szyldy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na Tasze, d zew i,, ceracie i szkle 
malowane tui. trawio’ “. S/vln oruawe' 1 matowe oraz lakiernictwo galanteryjne

Wina mszalne
poleca 165&

A. Gralewski
zapriyslążony daatawea win mtialnyob

w Krakowi e ul. Bracka 11.

1819W  Zakopanem
duży murowany dom
(nieumeblowany) z ogrodem nadający się na szkołę — szpital lub 
klasztor do wynajęcia lub do sprzedania na bardzo korzystnych 
warunkach. Yv iadomość u właścicielki ul. Kościeliska boczne Nr. 1.

pod przystępnymi warunkami u- 
dziela rutynowana eVtrzyslka. — 
/g łoszenia pod literami / .  I). w 

'dmimstracyi »Głosu Narodu*. 
1825

Panienka
z ukończoną 3-cią wydziałową 
poszukuje odpowiedniego zajęcia 
do dzieci lub do sklepu. — Ła­
skawe zgłoszenia listowne do dru­
karni »Głosu Naroau* dla K. S. 

125.

ia mm
Dnia ó września b. r. otworzy­

łam pracownię ubrań dla chłop­
czyków, panienek i p. pensyona- 
rek. Mogę zadowoinić wszelkie wy­
magania, gdyż przez dłuższy czas 
pracowałam w magazynach kra­
jowych i amerykańskich. H. Kła- 
pówna, ul. Szewska 1. 16, dom 

p. Grabowskiego. 1784

Kamienica
1 piętrouia z resfauracyaikaiuiarnią
solidnie zbudowana w śródmieściu w 
Żywcu dochód koło 6.000 K. potrzeba 
gotówki 2J.O00 K., sprzeda firma J. 
R c p sk i ,  biuro konc. pizez c. k. Na- 
mistnictwo dla Handiu i Przemysłu 

Kraków Szewska 5. 1816

Z d o ln y
pomocnik z działu korzennego 
poszukuje posady. Zgłoszenia: 
Miłosz Śkacrl Brzoza o. p. Ra­

domyśl nad Sanem. i6i5

R utynow ana nauczycielka

udziela lekcyi prywatnych oraz 
urządza kursa zbiorowe. W ia­
domość od 2— 4. Piotra Micha­
łow sk iego  3. 11 p. na prawo.

1793

Rozkład jazdj pociagó*
pDĆfMWjcli ngtalpig os bowjciL

Poąiąg  pospieszny N r U 37 37 o 8.36 
rano  do R zeszowa: ma policzenie 
u l.icrzaiiiiwir ilu JVielitv/.ki, Vv Tąr

, t'#\vn; dn Nowcu,, Sącza. Mu*zyuv.
Krynicy (irb .ua, ■

Pociąg pospieszny Nr 8001 c ę i j  ru- 
' no do Lwojya: ; tylko k u oziimi I i II 

klasy;.
Poc!ąg pocztow y  Nr 6273 o 9.17 orzed- 

1 po łudniem  do K ocm yrzow a.
Pociąg pocztow y  Nr 41A/142A o  9 35 

j p rzed p - lu d n ie m  ao  Z ak o p an e lo :  ma
I w Suchej do Żywca,

/.uardoiua. w Kalwaryi do WAJowic. 
Pom ąg pocztowy Nr U 4‘ '51 o 11.48 

przedpołudniem  do Lwowa: ma po- 
ą< zenie w l!ierz;mowie do Wielicz­
ki, w Delikiy do Kozwadoua, Prze­
worska. w Rzeszowie do Jasła, w 
rrzeworsku do Rozwadowa 

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
r  Jf ołudniu do Nowego Sącza: ma 
I"-łączenie w Chabówce de Zakopa­
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
ov< Jashi, Ni.wego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 870T V o 4.40 po­
południu do Lublina: m a  p o ł ą c z e n i e  
w _ P o d g ó r z u — I T a c / o w i e  d o  S k a w i n y ,  
y . ś w i ą e i m a .  w M i e r z a n o w i e  d o  Wi e l i -  
e z k i ,  w  ' l a m e n c i e  d o  S z c z u c i n a  

Pociąg osobowy Nr 870t o o.OO p0 po- 
|udniii do Lwowa: m a  p o ł ą c z e n i e  w 
1 o i l g o r z u — I ' ł a s z o  w i e  <Trt S k a w i n y ,  
( I s w i ę e i m a .  w  'l a r n o w i i '  d o  $ z « 7.u«i-  
n a .  w i l e h i e y  d o  R o z u a d o w a ,  J ’rzt  
w o r s k a ,  w R z e s z o w m .  i lu J a s ł a ,  w 
1’r z . ewor i i ku  d o  R o z w a d o w a .

Pociąg pocztowy Nr 91,134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza ma połą­
czenie w Michy do Żywca. Zwardo­
nia. w Chabówce do Zakopanego iju 
Zakopanego. Nowego 'largu, Suchei 
Córy.

Pociąg pocztow y Nr U 105/105/103 
o 11.00 w nocy do Lwowa: ma po­
łączenie w Tarnowie do Nowego Są- 
( za, Jas ła  Nowego Zagórza, w Rzt 
szowit do Jasła.

Pociąs  pocztowy Nr 307, U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęcima; z połąi /e n :~n 
w Spytkowicach z Szarszy Wodnej. 
Jaworzna. Trzebini.

Pociąg pocztow y Nr 42 o 5.27 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Rierzano- 
wie z. Wieliczki.

Pociąg poczt. Nr 103/107A/101/U118 
o 7.23 rano z Nowego Sącza: z. po­
łączeniem w Stróżach z Nowego Za­
gorza. Ja s ła  w Chabówce z 'Zako- 
panego. Nowego Targu.
Pociąg osobowy Nrr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę­
bicę: z. połączeniem w Tarnowie ze 
szczulina.

P o d ą*  osobowy Nr 8704 o 10.05 przed­
południem ze Lwowa: z połączeniem 
w Rzeszowie od Jasia ,  w Rrzewor- 
sku i n i l ’o7.\v;jt Iowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połącze­
niem od Jasła, w Tarnowie od Ko- 
uego Sącza, Krynicy. Orłowa, w ł.ie- 
mrii iwu /. Wieliczki. Rlaszowie 
z. Stiwięuiina.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 
popołudniu z Zakopanego: z połą­
czeniem w Nowym Targu ze Suchej
Córy,
d n e j .  l i r zel i ini .  w K a l w a r y i

kaw.-aeh z Siersz, Y\ 
W;

d o w i e .
Pociąg pocztowy Nr 96,2 Uy o 6.< 

wieczór ze Lwowa: z połączenie 
w  T a r n o w i e  o. l  N o w ,  gV S ą c z a ,  fl  
ł * w a ,  - \ I u e z y n \ ,  \ ISi iTZal low ie

W j p l i c z k i .
Pociąg pospieszny Nr «u02 o 8.03 wl 

czór ze Lwowa: t y l k o  z wozami 
i II k l a s y .

fMoffluśd i zapeijeli
O głoszenia o zaginloujrch umieszczamy 
w tvro (fltale za 0p ła ,ą  1 K. za jeden ra i 

N alety tość należy nadesłać z góry.

MARYA ZE SROCZYŃSKICH 
FIOR

w Brzozowej p. Gromnik prosi 
o wiadomość o swoich rodzi­
cach Janie Sroczyńskim i Ale­
ksandrze i o krewnych Janie i 
Annie Smaga i Eliaszu Łuka- 
siewiczu z Grabowej koło Ka­

mionki Strumiłowei.

9 9
GŁOSNARODU II

Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Nowak,
„ Miłkowski,

Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ A ker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki. ŁącLi,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gŁ Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

prenum erow ać I nabywać 
można w następujących tra­

fikach i handlach:
Sławkowska, Słomiany,
Sukiennice, Mańkowska,
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Wiślna, Nikiel,
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,Rąb,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „D rzew a  
Wolności“), orzy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej.
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